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Kraków d. 12. maja. 


mi czasy w Moskwie wypadków snadno wnosić 
można, że WORRY się, ztamtąd żydzi zwrócić 
ć się mogą do Austzeji ywołana ztąd obawa 
LWÓW d 13 maja Pa y Węgrzech już dopmawadziła da uchwał 

Memorjał Kela polskiogo do rząłu w sprawie | XOMitatowych, powoduje 1 nas do proszenia o po- 
wE yi galicyjskich: — l “ecin dobnego rodzaju zarządzenia w Przedlitawii. Je- 
Wszechuicy czerriowieckiej. — Z pizedl. Izby po- żeli w ogóle wszelka na większe rozmiary im- 
słów. -- Wniestone przez SutGaerera petycje ) migracja obudza s:krupuły, jako wypaczająca 

AGE A istniejące już stosunki poważne, to w tym wy- 
„Koło polskie poleciło było pp. Chrzanowskiema Jach) a. te w żywe zaniepokcjenie się 
1 Mieroszowski: wu y ypracowanie memorjału, do- | Frzeobrazają. j pí t 
tyczącego „regulacji rzek galicyjskich. „ któryby . „Każdy KĘ SO aio nz jonami 
o odd © RS A obszeray i re w roślkgięia łów Alo kie wakienstsk ii. 
' en wypra a [M ; q 
zawjera zestaw ienie wszystkich dotychczasowych | wszechne oburzenie i wxburzanie przeciw sobie 
tsiłowań Kcła polskiego i sejmu galicyjskiego | wywołały, iż nawet do fatalnych doszło wykro- 
la spowodowania rządu do rozleglejszej i bar- |czeń, powinny PORE ją Węża samych szu- 
łazi ada die O TE daj portóć wa Hedy gnu moża 
szeje datami statystycznemi, jak niezmier- a cz śćy; - 
ną szkole co roku mE AH w Galicji wylewy, skiego rządu, który nieraz oświadczył, że prze- 
i domaga się racjonalnego ty niy tej a L iii 3 i FA ry 0- 
Sprawy, a mianowicie stawia rządowi następują- | gółu sposób postępowania wielu żydów moskiew- 
ce ainiin: è Ki skich yai ogółu przeciw nim 2A WA Wszak- 

1) aby wszystkie regulacje rzek w G@alicjiļże wynika to nawet z relacyj konzulów angiel- 
pod jeden referat oddano; skich, które jakkolwiek wywołane były celem e- 

2) aby przy każdej regulacji trzymano się | wentualnej ochrony Żydów, wszelako zamieniły 
ms aean dorioa Ula fo (88 LSD tej bnieącej obawę iamigracji ub 

aby według możności unikano rozdra- » A > 
biania „Aatszów, Aa regalacje rzek Seiki mA acz nasze ojozyzny srautoy nadmiar 
czonych; podaży pracy i nagły upadek materjalny ma- 

4) aby rząd szczególną zwiócił uwagę na |Szego, produkcyjnego stanu średniego. Każdego, 
środki ochrony od wylewów. Austrję i jej mieszkańców kochającego, musi ko- 
niecznie najgłębszą boleś ią napawać, widząc, że 
tłumnym napływem nieprodakcyjnego a obcego 
żywiołu stosnnki te jeszcze zaognione, a zamiast 
podźwignięcia dobrobytu, tylko owe szkody spro- 
wadzone zostaną, które w sąsiedniem państwie 
lud i rząd do jeduomyślnego odporu spowodo- 
wały. Zresztą bez wątpienia podwaliną każdego 
państwa są istniejące onego stosunki ludności, 
których bez narażenia wszystkich jego intere- 
sów wypaczać niepodobna. A już dotychczasowy 
nagły wzrost żywiołu Żydowskiego, który 
według wykazów statystycznych w Austrji w 0- 
statnich 20 latach podwoił się, a we Wieduiu 
nawet potroił, jest pod pewnemi względami ta- 
kiem wypaczeniem. Nowym zaś tłamnym napły- 
wem z zagranicy wypaczenie to zamiemłoby się 
w jawne niebezpieczeństwo dla charakteru same- 
goż ustroju państwowego. Albowiem mimo us'ło- 
wanych zaprzeczeń ten ustrój państwowy jest 
wybitnie chrześciańskim, na co cała historja, 
mnogie instytucje, a nawet tytuł Najj. monarchy 
wyrażuie wskazują. 

„Jest to silnem przekonauism petentów, a 
podziela je z pewnością niezmierną większość o: 
bywateli austrjackich, że tego chrześciańskiego 
piętna ustroju państwowego nie wolno bez naj- 
straszniejszych następstw zmieniać a choćby tyl- 
ko tykać. Gorzkie doświadczenia sąsiedniego 
państwa, świadectwo jego rządu, matejjalna po 
myślność naszych obywateli, a wreszcie history- 
czne i moralne naszego państwa znamię, które- 
go uszkodzenia a choćby tylko dotknięcia żadna 
skarby świata wynagrodzić nie byłyby w stanie 
— to wszystko razem zespala się w święty dla 


uwagę sprawa odstąpienia kawałka Plant pod 
budujący się gmach collegium juridicum wszech- 
nicy Jagiellońskiej. Rząd wuiósł obecnie w Ra- 
dzie państwa żądanie 60.000 złr. na uzupełnia- 
jące koszta tej budowy, a od gminy domaga się 
odstąpienia owego kawałka Plant, które ponie- 
waż w tem miejscu są nader wązkie, musiałyby 
przeto być zupełnie prawie zajęte pod badowę. 
W mieś ie z tego powodu wielki alarm; publi- 
czność trapi się myślą uszkodzenia i zepsucia 
najwspanialszego miejsca do przechadzek, które- 


go zazdrościć Krakowowi mogą najpierwsze mia:|sjię w domn zusjduje. Skandał ten odstręczył 
sta w Europie. Po ulicach rozlepiono plakaty, | bardzo wielu owych obojętnych ludzi, co zimnem 
domagające się imiennego co do tej sprawy g!0- | okiem spoglądać zwykli na wszelkie nadużycia i 
sowania w Radzie miejskiej, która też poświęci- | gwałty władz wykonawczych, bo się przekonali, 
ła jej znaczną część wczorajszego posiedzenia, |żę j ich własność w podobny sposób traktowa- 
pelnego ożywionych dyskusji i omal że nie burz-| ną być może. 

iwego. Ojcowie miasta podzielili się na dwa nie- Dałem wam jeden z licznych obrazków scen, 
przyjaźne obozy, z których jeden był za ustąpie-|odgrywujących się codziennie w nieszczęśliwej 
niem Plant, drugi — przeciwny temu. Broń roz- |Bałgarji, abyście wyrozumiałymi byli na przy- 
maitego kalibru — patijotyzmu, zdrowotności, | pądek wyniknąć tam mogących rozruchów. Nie- 
piękna, interesów ekonomicznych i naukowych |pawiść ku moskiewskim oficerom, z małym bar- 
była użytą z jednej i drugiej strony. Obie w |qzo wyjątkiem, gburów i pijaków, rośnie z dniem 
końcu na wniosek dr. Retiugera zgodziły się na | każdym, a jeźli ajentom panslawistycznym udaje 
odroczenie sprawy aż do wygotowania nowych |sję od czasu do czasu zwerbować jakiegoś lada- 
planów przez budownictwo. eo do band, wysyłanych do Macedonii, to chciej- 
cie wiedrzyć, że bandy te po największej części 
są złożone z przybyłych z caratu ochotników, 
pomiędzy którymi toną, że tak rzeknę, owi buł- 
garscy ladaco. Hymn, jaki Moskwa w języku 
bułgarskim utworzyła na nutę marsylianki: „Idź- 
my, idźmy do Macedonii*, nietylko nie porusza 
uczuć Bułgarów, lecz przeciwnie wstrętem ich 
serca napełnia, i zwraca oczy ich do Ramelii. 
do Aleki baszy, zręcznego dyplomaty, co woli 
narodowej się nie sprzeciwia, praw, służących 
Rumelii, gorliwie broni, a o koronie bułgarskiej 
niewątpliwie myśli. 

Jak przeto widzicie, żywiołów ruchu w Bal- 
garji nie brak, rewolucja wybuchnie, chociaż jej 
dnia i godziny oznaczyć nie można, Być może 
będzie to pożądana przez Moskwę zawierucha, 
aby i gorętszej duszy obywateli wytępić i kraj 
cały ujarzmić i w gubernię caratu zamienić. 
Lecz przyszłości przesądzać nie możemy, tem 
więcej, że nam przychodzą na myśl słowa ewan- 
gielii: „Od Wschodn do Zachodu.“ W każdym 
razie powinniśmy być gotowi, by nas znown wy- 
padki spiącymi: nie zastały. Wschód wre, pokój 
jest prostem marzeniem. 

W tych dniach przyaresztowano w Sofii mło- 
dzieńca zwanego Petkow, u którego znaleziono 
pewną liczbę egzemplarzy pism silnie ganią- 
cych p. Battenberga. Policja bułgarska rozsze- 
rza pogłoskę, iż to jest nihilista. Nie dajcie się 
na Boga, wprowadzić w błąd. Nikt w Bułgarji 
nie myśli ani kruszyć krzyża, ani niszczyć ro- 
dziny, ani cudzej własności zabierać. Są to ra- 
czej zasady rządu carskiego, a wszystkie prze- 
zeń wymarzone zarzuty, za obelgi i potwarze 
poczytywać należy. A jest to widocznem, skoro 
taż policja sofijska utrzymuje, że z papierów Pet- 
kowa powzięła przekonanie o należeniu wielu li- 
berałów do przestraszającego tego upiora. Pa- 
miętajmy, że rząd moskiewski nazywał w roku 
1833 partyzantów Zaliwskiego rozbójnikami, że 
nakazał wówczas sądom poprawczym wydać li- 
sty gończe itd. Starzjmy się naprzód zburzyć 
warownię despotyzmu, kłamstwa, potwarzy, po- 
chlebstwa, zdzierstwa i wszelkich innych podło- 
ści, a pod dobroczynnemi promieniami słońca wol- 
ności i sprawiedliwości, znikną fantasmagorycz- 
ne mary nihilizmu, komunizmu, socjalizmu e tutti 
quantt. 


chołkowi despotyzmu, iż zaledwie w bardzo po- 
szarpanych pantalonach wyrwać się zdołał z rąk 
rozumnego i uczciwego obywatela. Lecz p. Szi- 
szmanow, przewidując odwet, dla dokonania któ- 
rego licznych zbirów prefekt użyć może, wyszedi 
zaraz z własnego domu, i w ajenturze anstrja- 
ckiej się schronił. Tymczasem prefekt, zmieniw- 
szy niższą część swego ubrania, zbiera żandar- 
mów isierżantów miasta, i z całą tą armią Bat- 
tenberga opryszków rusza do pomieszkania dok- 
tora, a nie zastawszy go, pustoszy wszystko co 


(Sprawa szląska. — Planty ) 


(h.) Sprawa szląska tylekroć odraczana w 
Wiedniu, zaczyna budzić czujność coraz szerszych 
kół w kraju i stała się dla nich nareszcie tem, 
czem od dawna być powinna — naglącą sprawą 
narodową. W oczekiwaniu na jej załatwienie — 
milczano tu w Krakowie i czekano spokojnie. 
Ale i czekanie na nie się mie zdało. Na wczo 
rajszem przeto posiedzeniu Rady miejskiej radny 
p. Trauczyński postawił wniosek podpisany przez 
23 radnych, a żądający aby Rada wysłała bez- 
zwłoeznie petycję do Koła polskiego w Wiedniu 
o równouprawnienie narodowości polskiej (a wzglę 
dnie o zaprowadzenie języka polskiego) w szko- 
łach, sądach i nrzędach na Szląsku. s 

Rada z zapałem przyjęła i uchwaliła ten 
wniosek, oświadczyły się tylko trzy głosy prze- 
ciw petycji; głos z partji konserwatywnej był 
przeciwny ze względów oportunistycznych , & — 
jednej Ekscelencji luzem chodzącej w Radzie, 
ze względów na niekompetencję Rady. 

Aczkolwiek drogą jest wszystkim sprawa 
szląska — mówił p. Kieszkowski — i wszyscy 
pragną pomódz braci naszej. jednak p. K. oba- 
wia się, aby ten krok, jaki Rada uczynić zamie- 
rza, nie odniósł przeciwnego skutku ; nacisk bo- 
wiem z kraju ma utrudniać akcję rządu i Koła 
polskiego, które i bez tego znajdują się w nie- 
łatwej pozycji wobec wymagań trzech narodo- 
wości, będących na Szląsku. Trudność ta odbiła 
się na nominacji prezydenta Szląska. Gdyby 
przedwcześnie nie przesądzano tej sprawy i gdy- 
by nie było natarczywości w domaganiu się o 
takie lub inae obsadzanie tej posady — to kto 
wie czy kto z bezstronnych urzędników Polaków 
nie byłby mianowany. 

W odpowiedzi na to dr. Retinger zaznaczył, 
że nie zachowanie się ludności, lecz jak często 
się zdarza — zakulisowe sprawy wpłynąć mogły 
na obsadzenie tej posady. My zaś jako ogół, ja- 
ko przedstawiciele ludności polskiej, kierować 
się nie możemy ubocznemi lub oportunistycznemi 
względami, lecz stać na straży czystych i wiel- 
kich zasad, a jedną z nich jest stanowcze i ja- 
wne upomnienie się o prawa naszej narodowości. 
„, Co do rzekomej presji na rząd i Koło pol- 
skie, wyjaśaiał wnioskodawca p. Trauczyński, że 
taka presja leży w interesie tych sfer, bo na 
niej, jeśli są życzliwe- krajowi, oprzeć mogą swo- 
ją działalność w kierunku tej życzliwości. I wła- 
śnie kiedy poseł Chrzanowski przyjeżdżał tu nie- 
dawno na ferje z Rady państwa, to się nskarzał 
na to, że wiele ważnych spraw nie może być za- 
łatwionych w Wiedniu, bo kraj milczy, nie upo- 
mina się i żadnego nie daje poparcia ani repre- 
zentantom swoim, ani akcji rządowej. 

W odpowiedzi na zarzut jednego z radnych, 
że Radzie,jako nie będącej organem politycznym, 
może być uczyniony zarzut niekcmpeteneji w 
przedkładaniu petycji w tej sprawie, odpowiada 
dr. Faustyna Jakubowski, że jeśli każdemu aby- 
watelowi służy prawo petycjonowania, to tem- 
bardziej Radzie, że Rada niejednokrotnie czyni- 
ła użytek z tego prawa, a w Sprawie protestu 
przeciw bezpośrednim wyborom uczyniła to na- 


Półwysep Bałkański d. 9. maja. 


Pomimo upośledzenia, jąkiego mniej więcej 
doświadczali Bułgarzy pod rządem ottomańskim, 
przekonali się oni już dostatecznie, że większej 
używali wolności a trzykroć mniejsze płacili po- 
datki pod panowaniem tureckiem, aniżeli pod 
władzą konstytucyjną Battenberga. We wszyst- 
kich zatem częściach krajn objawia się i gorącz- 
kowo szerzy duch oporu przeciwko księciu, któ- 
ry czerpiąc natchnienia swe w Petersburgu, co- 
raz gwałtowniejszych używa środków, aby wy- 
wołać ruch jakiś nierozważny i zawczesny, a 
ugromiwszy takowy, pozbawić oswobodzonych 
wszelkich praw obywatelskich. Wiecie zapewne, 
jakim ograniczeniom policyjnym poddane zostały 
zgromadzenia publiczne obywateli. Dlatego 
zgromadzenia te, z wielką roztropnością i umiar- 
kowaniem odbywane, mogły jeszcze mieć miejsce 
w wielu miastach. Najważniejsze jednak były w 
Ruszezuku, Warnie, Wracy, Szistowie, Sofii, Tyr- 
nowie, Plewnie i Dobriczy; skutkiem narad 
tych było przesłanie adresów do rządu (bo już 
wiadomem było, że książę takowych nie przyj- 
muje), proszących o przyjęcie programu stronni- 
etwa liberalnego, do którego z małemi bardzo 
zastrzeżeniami i stronnictwo konserwatywne 
przystąpiło. Z adresami temi ndali się do Sofii 
wybrani delegaci, lecz prośby odrzucono a dele- 
gatów uwięziono. Szczególna surowość. z jaką 
postąpiono z delegatami Wracy, oburzyła nawet 
tych, eo w zaślepieniu swem dotąd czołobitnika- 
mi Aleksandra byli. 

Dalej jeszcze posunięto prześladowania. Pra- 
wo o zgromadzeniach dozwala takowych, za po- 
przedniem uwiadomieniem o niech policji, i tylko 
pod dachem. Otóż jeśli ogrody są obszerne w 
Bułgarji, domy przeciwnie są bardzo szczupłe. 
Tym sposobem zgromadzenia, w mowie będące, 
są przez naturę rzeczy albo nieliczne, albo mu- 
szą Sobie zyskać właściciela obszernego zabudo- 
ła t wania; w tym ostatnim przypadku policja do- 
wet na żądanie samej delegacji z Wiednia; ajstrzega zawsze jakieś przekroczenie programa i 
zresztą wszelki spór o niekompeteucję byłby nie-  pospiesza je rozwiązywać. Wybiegi te udawały 
właściwy w tym razie, i skoro już wniosek po-|się dosyć długo w Sofii, co w końcu oburzyło 
stawiono — nalaży go bezzwłocznie przyjąć.  |p. Sziszmanowa, doktora medycyny, urodzonego 
„. Jakoż Rada natychmiast go przyjęła prawie|w Bałgarji, lecz obywatela anstrjackiego. 
jednogłośnie. Powiadam „prawie“, bo juź po Pragnąc sparaliżować niecne postępowanie 
przyjęciu go, Ekscellencja dr Kopf prosił prze- |służalczych władz, a być użytecznym swym ro- 
wodniczącego. (którym był pod nieobecność dr |dakom, p. Sziszmanow ofiarował swój obszerny 
Weigla — wiceprezydent p. Muczkowski) o za.|dom na zgromadzenia radzącym o polepszeniu 
znaczenie w protokole, iż on nie głosował za|swej doli współbraciom. Nie podobało się to pre- 
wnioskiem. a I fektowi policji, niejakiemu Wikowiezowi, zbankru- 
( i c i l Przypomniano też przy tej sposobności na |towanemu trzykroć kupcowi z Szystowa. Spot- 
głosowaniu wniczek teu odrzucono; za|nie została wywołaną temi petycjami, tylko, jak |nowo sprawę przeniesienia do kraju zarządów |kawszy przeto na ulicy doktora, oświadczył mu 

nawet Nowa Presse przypuszcza, przez samychże | galicyjskich kolei żelaznych. O uchwaloną już |chęć pomówienia z nim, na co p. Sziszmanow 

żydów. Szczegóły tego wypadku, jakoteż innych | dawniej w tej mierze przez Radę rezolucję in-|odrzekł, że go czekać będzie w swym domu. 
w Czechach i Węgrzech podajemy w Kronice. | terpelował prezydenta dr. Warszaner, jako pier- | Wkrótce przybywa tam p. prefekt, i zaczyna 
wotny onej wnioskodawca, zapytując czy została | naprzód wyrzuty czynić doktorowi, że jest stron- 

wysłaną do Wiednia i czy nadeszła już jaka od-|nikiem liberałów, a potem obelgami częstować Á 
powiedż. A gospodarza, który, Zany Herkules, niedłu- Gdyby jaki cudzoziemiec, nieznający Stosun- 

Ze spraw bardziej lokalnych zasługuje na |go czekając, tak dziwnie oporządził skórę pa-|ków, odczytał kilka artykułów naszych konser- 


O LORE  "IJEER POOR" E ES IO ONO NORZE" "Oo "RER ) 


+ Š - 

Czeskie dzienniki zapewniają, że komisja 
oszczędnościowa zamyśla m ki 
cie __wszechnicy czerniowieckiej ponieważ nie 
spełnia celów państwowych jak się tago spo- 
dziewano, a przeto jest zbytecznym tylko cię- 
żarem dla skarbu, a natomiast aby tę wszechnicę 
przeniesiono do Berna, zrecrganizowawszy od- 
powiednio zwał y 

Klub hohenwartowski postawił i z 
nek uchwalenia ustawy o Czesko-mati waki e 
lei Transwersalnej, aby rząd przedłożył program 
uchylenia niedoboru państwowego. Rząd jednak 
oświadczył, ża wobec niedających się naprzód ob- 
liczyć stosunków w krajach okkupowanych, uło- 
żenie takiego programu jest wprost niemożliwe, 
i dlatego ustawa ta już przed rozejściem się Ra- 
dy utrwaloną nie zostanie 

ylnie nam telegrafowano, a nawet w ste- 
nograficznym protokcle Izby josłów zapisano, że 
Interpelacja semieka jest podpisaną przez Siissa, 
omaszczuka i jeszcze stu innych — wszystkich 
podpisów jest 91. Z centralistów nie podpisali 
demokraci, hrabiowie morawscy, Coronini i wie- 
lu innych. Tegoż samego dnia miał znowu p 
chónerer wnieść dwie petycje antisemickie, ale z 
powodu zasłabnięcia córki o jeden dzień spóźnił 
się z wniesieniem. P. Schönerer zabrał przytem 
głos : i 

„Jak wiadomo, rząd policyjnemi aktami sa- 
mowoli powstrzymał wszelki publiczny rozbiór 
m Bał abpa ywania zydów moskiew- 
skich. y tak rząd mimo istnisi a . 
prawie SR taa nia = e kia nas obowiązek, abyśmy grożące złe, pnkające 
szczególny sposób stosując ustawę prasową, wszel- już do przyległosci Wiednia, odwrócić się starali 
ką wolność krytykowania naszych Beo Tas póki czas. Podpisani przeto, powodując się my- 
blicznych stłumia, a nawet odbitki mów miasa ślą, pochodzącą od członków austrjackiego klu- 
w Izbie posłów konfiskuje — to wszelakoż bo- bu ROD udają się do Wys. Izby z naglącą 
daj prawa petycionowania nie mógł niemożliwem Pk 
uczynić ludowi Ponieważ zaś w tych dwóch ró- „Wys. Izba postów raczy wezwać rząd do 
wnobrzmiących petycjach niewątpliwie wyrażone | UŻYCIA odpowieduich środków, aby napływający 
jest usposobienie całej ludności chrześciańskiej|7 Moskwy żydzi nie osiedlali się w Austrji, tu- 
w Austrji (wielka wrzawa pretestująca na lewi- dzież aby o ile możności przechód ich przez Au- 
cy), przez co rozumiem tę ludność chrześciańską, strję Parę WT, i 

tóra jeszcze nie zżydowiała (wielka wesołość), astępuje 10 pcdpisów. 
Przeto wnoszę, aby jednę z tych petycyj odczy- Dodać winniśmy, że tegoż dnia, kiedy Schó- 
tano w całości lub przynajmniej wydrukowano |nerer wniósł te petycje, omało nie wybuchła 
W dodatku do protokołu stenograficznego. borba z żydami we Wiedniu, która z pewnością 


Ważna Sprawa. 
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Bezwzględni obrońcy większych własności 
ziemskich upatrują w wzmaganiu się własności 
drobnych w Królestwie, czyli w przechodzeniu 
gruntów szlacheckich w ręce chłopów dwojakie 
niebezpieczeństwo: jedni grożą upadkiem trady- 
cyj, ideałów narodowych i „wynarodowienia kra- 
ju“, inni znowu upatrują w tem w ogóle ruinę 
rolnictwa. Rozbierzmy naprzód pierwszy zarzut. 
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28 „.. Damy się uśmiechnęły z silnego wrażenia, Uśmiechnęły się nieznacznie damy z wyra- Binio znikł, wpsdł do zamku i śmiejąc się, |no; rozmowy Stały się więcej ożywione, opinie 
i jakie na galicyjskim Biniu robił kamerdyner. | żenia Binia. Uśmiechuął się również i Sunio. że mu się tak wybornie udało podejść Sunia, | więcej stanowcze.. —Ţ f w 
W ALK A O Sunio wzruszył ramionami, mówiąc w duchu. — Za pół godziny, mam nadzieję, powrócę | powtórzył paniom relacja Garanowej. „ „Pan Odrzywolski mówiący głośno, śmiejący 
YT. — A to osioł! z dokładnym opisem pań Czyżowskich — rzekł Deptak się zaludnił, muzyka grała. Hoże, |się jeszcze głośniej, szukający od świtu do nocy 
R — Qzyżowskie — odezwała się poważłna|z pewnością siebie Sunio, patrząc z góry na|w czarnych gorsetach góralki rozdawały „Józe- towarzystwa, zaczepiający ludzi, popisujący Się 
Powieść mśtrona z dobrotliwym uśmiechem, szukając w | Binia. finkę*. Damy z zamku wiedzione ciekawością, | sarmackim dowcipem, zastąpił drogę pani Karo- 
SEWERA paniei Czyżowskie nie są to jakieś, EAE Su- Za Suniem wybiegł Binio. wystąpiły w komplecie, mając po „skrzydłach Bi: | linie, roztwierając szeroko ręce. pa 
3 aj okoń AE KE anana KATE yi sia hahaa t Rab poja ay odezwa- |nia i ap" i również i LA wii Z0 À w ARS sę e? i zdjął Epe 
J . I gdyby Czyżów był w @alicji, a do hrabiny matki. swym komitetem balowym na czele. Warszawia- | kochanej sąsiadce! Pan Odr Z A 
(Ciąg dalszy.) Czyżowscy byliby pewno hrabiami. Binio spoj-|, . — Zawsze to chłopcy dy chęci i usłu- ea saladi szyku, Warszawianki doborem barw |lusz, ujął rękę pani Karoliny, składając na niej 
, krę Z dama „78 Sunia; uśmiechnął się litości- |żni, przez nich nareszcie wiemy, co się około |swych ubrań, gustem, zręcznością i powabem,|z wyrażnym afektem głośny pocałunek. 
__ Ubierali się jednakowo u jednego krawca | wie, a w duchn dodał: nas dzieje — odparła matrona, babka panny Idy. | budziły powszechną zazdrość u pań. Wiedziały Znajomość pani Karoliny ze starym ano 
we Lwowie, jednakie mieli grzywki na czole i — A to osioł! | i sag 0 przybyciu pań czyżowskich rozbie- | o tem i dlatego miały prawo być troszkę szczę- |żnym szłachcicem nie zdziwiła gta AE 
Podobnie zaczesane włosy. ; » - pe Lecz RAE kamerdynera i panny cóż|8:% się lotem ptaka po całej dzczawnicy. śliwe, o czem uśmiechy ich mówiły. Odrzywolski znał całą Gusą z p o pla Bo 
ak rzeczy stały aż do dnia przyjazdu na- | więcej pytała jedna z młodszych dam. "=" Piękne, czy brzydkie, młode czy stare-- Powstał szmer, mimowolnie robiono miejsca, |sam o tem głośno rozpo $é pań Czyżowskich 
szych pań, najętym powozem z Sącza. Zajechały — Oprócz kamerdynera — odparł Binjo, |PJiama przelatywały z ust do ust. A czy boga- |stawano i szeptano... Pani Karolina w towarzy- | nieco panie z zamku znajomo pay na e 
ew Garanową, — góral na osobnej furze wiózł |zamyślając się — panie te są bardzo dystyngo- te? kończyli młodzi ludzie w duchu — nie śmie- | stwie córek wkroczyła w wielki świat szczawni- jz mło ya. 5 44 z Watz A 8 mA 
pa doł: Zajęcie środkowej pozycji między zamkiem | wane. jąc mówić głośno, aby się zadość stało senty-|eki. Wanda z cieniem smutku na czole olśnie- |dzie budując zooa, 3 sli A miał w 
nA a dobrze oddziałało na obóz, rozłożony — I mie wiecie nawet panowie czy są łą: mentalizmowi. Lubimy głośno „rozprawiać o bez- | wała pięknością, Marylka wychuchana, biała, EEA aerem obce 
odziusių. dne? — odezwała się panna Ida. interesowńości, lecz za to cicho dobrze rachu- mrużąc arystokratycznie niebieskie oczy, otwie- |1 być vy 3 i 
widział ję 77, Pinio zobaczył wysiadające damy, — (zy są ładne — niepodobna było jemy. rała je szeroko przy każdej sposobności. Matia Pan Feliks Geran, kolega Adama, starszy 
ział je i Sunio. Binio wpadł do Garanowej 4 Ae stych woali: yio zoba- Obóz rozłożony na Miodziusiu postanowił dobrocią a wszystkie trzy swobodą BACHÓWa NY od niego o lat Do przepędził z nim święta 
ścieielką 219 CZYŻowskie — szepnęła mu wia- SEYGGAC Lae targ wiólkć M trzymać się wyczekująco i na tę ewentualność |kwintnym choć naturalnym układem, nie wiedząc w TORO" wy r kiedy jeszcze obydwa 
ardo trzy "pokoje na pierwszem piętrze,| . ~, Przychodzicie k a ół Paper E et zaczął się organizować. Filar partji, pan Doro-|o tem, zapanowały. y'i achat od Szkoły głównej. Zmęczony pracą, 
górze. fnar i panna służąca, dwa pokoje na ścią, i odkrywacie tylko p jemu 7: Panie | tyński, który rano chodził jak zwykły śmiertel- Panie z zamku lornetowały je Z rajska przyjech a a ipocząć w góry, zobaczył Wandę i 
w wła a .Czyżowskie muszą być dystyngowane, lecz mo-|nik, a co wieczór wdziewał kontusz, układał W |gcją uznania. Warszawianki po zrobieniu „ać panią arsllzę, przypomniał je sobie, przybliżył 
je od trónt erdyner i panna służąca, trzy poko- | 2% być brzydkie, tajemnicy plan, aby panią Czyżowską, jeżeli nie |gląda tualet i określenin ich jednym doniosłym |się i poznany towarzyszył im. 
rzał Bi DU — matka i dwie panny, -— powtar -— Z pewnością nie są tak piękne, jak ną. |ugrzężnie po uszy w arystokracji, — wyrażenie || wielkim wyrazem „szyk, zawy: rokowały gło- 7 tewno zrujnowane — pomyślała matka 
inio, biegnąc do zamky Ji = P alicjanki — rzekł Binio, patrząc me]ancho. |filaru, — prosić na gospodynię bala, mającego |gqo o piękności Wandy i sympatycznej buzi Ma- hrabiauki Idy widząc obok Wandy inżyniera 
Uprzedził go Sunio, i gdy sta Jiaia an Idę, wysoką, szczupły, blondyą. |Się odbyć na Miodziusiu. rylki, Warszawiacy drażliwi na wielkość Króle- Piękność Wandy przygniatała matki bladych, 
salonu, słyszał jak Sunjo z pp crtat na progu |lijnie na paume wielu z książką w ręku. Binio W chwili gdy Binio zaglądał do Garanowej, |stwa, a piękność swych kobiet, z góry spoglą- |wysokich i chudych drek ai © 
żeniem mówił "pragaem lekcewa" | kę, mj wlej bez nadziei, a kochał się dlą-|zobaczył obok niej Sunia, zatrzymał się na pro-|dali na zakordonowych braci, jakby się chcieli — To wi 4, r taki świecie żyj 
MARA i a RZE Tda była hrabianką. Kochać się| gu i słuchał opowiadań tłustej damy. pytać „czemże wy biedai Galileusza pochwalić | szapnęł k Pych mu ce 
4 To „jakieś* ubodło Binia, i dlat chodb a T w hrabiance, uważał za zę —- Mówię panu, że piękne i rzecz skofńczo- |się możecie?* Ozawarami Miodusia lub blademi ij ÓW wy 
i sg Aa Te als iasi m był, aby o jego miłości cała Szczą- |na. A zresztą zo e w! je konie na poety JcArzję=iran %. Szanowano dumę naro- (D. c. n.) 
= erdyner, panna służ : sa mówiła Uczucie to miało mu pomódz do|Panua służąca odświeża suknie i przysięgaia |dową królewiaków i milczano. n 
od frontu... ; 4ca, trzy pokoje| wnica mówiła. Uczu o 


karjery. się, że panie jej za godzinę wyjdą. Zagrała muzyka, zrobiło się wesoło a gwar: 


watystów, przyszedłby do przekonania, że naród 
polski składa się z jednej strony z ludzi ideal- 
nie dobrych, istnych aniołów, a są nimi właści- 
ciele więzszych własności, z drugiej zaś z sa- 
mych potępieńców i idjotów, na których pośre- 
dni lub bezpośredni wpływ większa własność 0- 
bowiązaną jest wywierać w imieniu wielkich ha- 
sol narodowych. Praktyka okazuje, że tak nie 
jest, iż ani jedni (nie mówimy o wyjątkach) nie 
są aniołami, ani drudzy potępieńcami, ani jedni 
nie są szlachetnymi myślicielami o orlich polo- 
tach dacha, ani znowu drugich nie należy uwa- 
zać za trzodę baranów, pozbawionych zupełnie 
myśli i uczuć. I jedni i drudzy mają niezaprze- 
czone zalety, ale i wielkie wady, a jeżeli nie je- 
dznakowo ujawniają się one, winą tego jest tyl- 
ko różnica wykształcenia i stosunków ekonomi- 
cznych. Lud nasz bierze dotychczas bardzo, a 
bardzo słaby udział w intelektualnym ruchu na- 
rodu, a będąc ciągle w nędzy moralnej i mate- 
rjalnej nie mógł zabłysnąć cnotami, przypisywa- 
nemi jedynie bogatym właścicielom większych 
posiadłości. Na tem większą uwagę i uznanie za- 
-sługaje to, że mimo macoszego traktowania przez 
ejezyznę, lud ten nie zatracił zupełnie uczucia p9- 
trzeb narodowych, i liczne składał dowody w 
ważnych chwilach dziejowych narodowej swej so- 
lidsrności. 

Niektóre prowincje naszej ojczyzny, dały ja- 
sae dowody, że lud stanowi ostatnią formację 
narodowości, najpotężniejszą jaj podstawę, że w 
danyra razie zdoła z siebie wytworzyć tyle sił 
odpornych, o jakich wyższe warstwy społeczeń- 
stwa nawet marzyć nie mogą. Weźmy Poznań- 
skie i Szlązk. Niemal codziennie można czytać 
w dziennikach poznańskich, że ten lub ów wła- 
ściciel większych posiadłości sprzedał swój „ry- 
csrski* majątek Niemcom, o podobnych objawach 
że strony drobnych właścicieli słychać nader 
tylko rzadko. Gdyby nie lud w Poznańskiem, już 
cała ta dzielnica Polski byłaby wynarodowioną, 
o stałość tego ludu, o przywiązanie jego do zie- 
mi, mowy, religii i obyczajów ojczystych, roz- 
bijają się wszelkie zakusy germanizacji, ludu 
tego nie potrafił zniemczyć ani Bismark, ani 
cały wyrafinowany system rządowy. A Szlązk ? 
Tam zupełny brak polskiej szlachty, a jednak 
lud szląski niemezony od czasów Piastowskich, 
zachował narodowe tradycje, język i zwyczaje, a 
w ostatnich czasach zrobił w kierunku narodo- 
wym niezmierne postępy. Po nad naszymi wło- 
ścianami przechodzą niespostrzeżone burza dzie- 
jowe, a finansowe kataklizmy, które zachęcają 
zwykle posiadaczy większych posiadłości do 
Sprzedaży ojcowizny, a następnie roztrwonienia 
odziedziczonego po przodkach mienia, do tłamne- 
go opuszczenia kraju i do szukania w wirze Za- 
granicznych zabaw kompensaty za doznane Zza- 
wody — wszystko to prawie nie dotyka wło- 
ścian. 

Wobec ucisku lud konsoliduje się, ogranicza 
się w swoich potrzebach, poświęca swoje nawy- 
knienia, natęża bardziej swe siły w pracy, ale 
nie ustępuje. Możnaby, jako przeciwdowód przed- 
stawić wzmagającą się emigrację między ludem 
z Poznańskiego i Zachodniej Galicji, dowód ten 
jednak mie może obalić naszego twierdzenia. 
Najwięcej emigruje proletarjatu wiejskiego, a nie 
drobaych właścicieli, o których mówimy, a zmu- 
sza ich do tej ostateczności tylko najstraszniej- 
sza nędza. W każdym razie owa plaga, zwana 
emigracją, nie przemawia wcale na korzyść wię- 
kszych własności — owszem wręcz przeciwnie. 
Chłop posiadający dobrze zagospodarowany ka- 
wałek gruntu i jaki taki inwentarz, z pewnością 
za drzwi wyrzuci ajenta namawiającego go do 
emigracji, a namowom tylko ulegnie taki, który 
weśle nie nie posiada, albo znajduje się w opła: 
kanych stosunkach finansowych, z których inne- 
go punktu wyjścia znaleźć nie mógł. Podnie- 
sienia drobnej własności raz na zawsze zaradzi 
emigracji. 

Rzućmy teraz okiem na inne kraje Europy, 
w których przeważa żywioł włościański. Osta- 
tnim w całej Europie wyrazem panowania chło- 
pów jest Norwegja. W kraju tym większa wła- 


Europa śledzi z takiem zdziwieniem i z taką cie-| nie. 
kawością, wyszedł od chłopów i chłopi go utrzy-| wiorst od spichrza ugodzony został gradem śru- 
mują krwią swoją i ciężko zapracowanym gro-|towym. Owocem napadu było poranienie ręki i 
szem. Przewódzcy ligi irlandzkiej mówią i piszą | wypłynięcie oka. 
tylko do chłopów i dla chłopów. Ale nietylko |tano. Znaleziono w krzakach, zkąd strzelono, 
włościanie irlandzcy, ale i ci, którzy wyemigro-|otwór wycięty w gęstwinie gałęzi i liści, ażeby 
wali do Ameryki, nie nie postradałi ze swoich |eelować było łatwiej. — Rzecz jasna, 


właściwości narodowych, i biorą czynny udział 
w zaciętej walce przeciw uciskowi i wyzyski- 
waniu Anglików. 

Zdaje się zbytecznem wspominać 0 Szwaj- 
carach; pierwszy lepszy podręcznik historji po- 
ucza nas dokładnie o bohaterstwie tych górali 
w obronie swej narodowej samoistności, a chłopi 
tacy jak Tell lub Winkelried pozostaną na za- 
wsze dla ludzkości przedmiotem czci i uwiel- 
bienia. 3 

Przykłady, któreśmy wymi>nili, jasno oka- 
zują, że strachy, jakoby w skutek n,adku więk- 
szych posiadłości ziemskich, a w naturalnej kox- 
sekwencji wzmagania się posiadłości drobnych. 
wyłoniało się wielkie niebezpieczeństwo d'a na- 
szego bytu i praw narodowych, jakoby nam w 
skutek tego groziło wynarodowienie, że strachy 
te są bezpodstawne, a polegają tylko na uprze- 
dzeniu i pewnych głęboko zakorzenionych poglą- 
dach kastowych, które są w rażącej sprzeczności 
z faktami historycznemi i prawdziwym stanem 
rzeczy. Należy raz jnż zaprzestać zapatrywać 
się na lud nasz jako na gromadę istot bez Ża- 
dnej myśli i czucia, istot pozbawionych wszel- 
kiego pojęcia o swych prawach i swojem dobru, 
którzy koniecznie potrzebują pasterzy w formie 
wielkich i małych panów. Najlepszym dowudem 
przeciwnego stanu rzeczy jest to, że oni bynajmniej 
nie chcą słuchać owych pasterzy, że zawsz dla 
nich wyższym jest zdrowy, chłopski rozum, od 
wszystkich sztucznie wykładanych im teoryj, że 
jasno widzą tylko swą korzyść, a na frazesy, 
choćby najszumuiejsze, nigdy złapać się nie dadzą. 

Nie przeczymy, że właściciel większych po- 
siadłości, jezeli stara się sumiennie pracować 
nad ludem, jeżeli się z nim zbrata, może wy- 
wierać wielkie i błogosławione wpływy dla do- 
bra tego ludu, w każdym jednak razie wywrze 
nań daleko większy wpływ chłop wykształcony, 
a wszystko to przemawia za podniesieniem dro- 
bnej własności i obraca w niwec wszelkie obawy 
z powodu upadku własności większych. 

W królestwie Polskiem ma takie powię- 
kszanie i wzmaganie się własności chłopskiej 
jeszcze inne doniosłe znaczenie. Jak w Poznań- 
skiem tak i w Królestwie wzmaga się ciągle 
napływ Niemców, a w ostatnich czasach wyka- 
pili oni znaczną ilość majątków. Ciągły spadek 
kursu wślnty podwaja niebezpieczeństwo. Na py- 
tanie, kto łatwiej oprze się Niemcom, czy wła: 
ściciele większych posiadłości, czy też chłopi, 
odpowiedzieć musimy, że ci ostatni. Chłopi w 
Królestwie w miłości do ziemi rodzinnej docho- 
dzą aż do monomacji — były wypadki, że chłop 
nie sprzedał roli, choć mu Niemcy, spodziewając 
się znaleźć w ziemi bogactwo kopalne, ofiaro- 
wali sumę, przenoszącą daleko jej wartość jako 
zwykłej roli. Właściciele więksi nie odznaczają 
się takim uporem, a niedawno temu powszechne 
oburzenie w Królestwie wywołał wypadek, że 
jeden z najbardziej poważanych obywateli kraju, 
do tego archeolog, oddał jedaę z najdroższych 
pamiątek dziejowych w ręce Niemców — a to 
dla tego, że mu za las dobrze zapłacono. W Po- 
znańskiem było także sporo takich smutnych 
przykładów. Obywatele, którzy wysoko podnosili 
sztandar narodowy i gardłowali przeciw Niem- 
com, za kilka tysięcy matek więcej oddawali 
swe majątki w ręce swych zaciętych wrogów. 
Wobec tych przykładów, musimy nważać prze- 
chodzenie gruntów większych własności w ręce 
chłopów za rzecz, ze względów narodowych nie 
niebezpieczną , ale przeciwnie korzystną. Jeżeli 
kto, to lud nasz powstrzyma ów „Drang nach 
Osten* i nie da się wywłaszczyć, a tem mniej 
wyaarodowić. 

Wszystkim konserwatystow, wszystkim lu- 
dziom o ciasnych poglądach, którzy nie mogą 
sobie wyobrazić polskiego społeczeństwa inaczej, 


sność wynosi nie więcej jak 1*/, całego teryto- |jak wyglądało ono przed laty, musi być solą w 


rjam, w parlamencie norwegskim, t zw. stortin- 
gu, zasiada */, chłopów, prezesem Izby jest 
chłop, w Norwegii nie istnieje żadna Izba wyż- 
sza, słowem kraj ten jest państwem najbardziej 
w caiej Earopie demokratycznem. Lud norweg- 
ski nie posiadając żyznej ziemi, tylko przewa- 
Żnie nader trudne do uprawy wzgórza skaliste, 
jest ubogi i zmuszony do ciężkiej pracy. 

Zdawałoby się, że kraj tak zorganizowany 
nie zdoła w żaden sposób wytrzymać nacisku lu- 
dów sąsiednich, że będzie musiał uledz zama- 
chom arystokratycznej ozwecji i Danii, że z je- 
dnej strony siła państwowa szwecji, Z drugiej 
zaś intelektualna potęga Danii, zalewająca Nor- 
wegję płodami literatury, zniszczą wolność Nor- 
wegczyków i ich byt narodowy. Ostatnie lata 
zesziego stulecia i pierwszą połowę obecnego 
zapanowała na półwyspie Skandynawskim walka 
między Szwecją i Danią z jednej a Norwegią z 
drugiej strony, a pomimo materjalnej i intelek- 
tualnej przewagi przeciwników, Norwegia wyszła 
z niej zwycięzko nie postradawsżzy ani krzty ze 
swoich praw narodowych. 

Drugi przykład. Irlandja jest także krajem 
chłopów, a jak dłngo i jak dzielnie opiera się 
olbrzymiej potędze Anglii, rozporządzającej wszy- 
stkiem, z silnym systemem rządowym, armia ko- 
losalnemi sumami. Cały ruch „irlandzki, który 


Kronika wiedeńska. 


(Wiedeń w majn, wyścigi, wystawa mebli, turniej 

szachowy, wyścigi wioślane, proces, teatra i Kon- 

certa, Polacy we Wiedniu, obraz Valentiny, niebez- 
piecznie jest obmawiać po polsku). 


Wiedeńczyk nie jest samochwałem; nie ukry- 
wa swoich błędów i umie ocenić co dobrem jest 
u obcych. W jednym tylko względzie nie wolno 
go drażnić, w jego czci dla Wiednia, a mianowi- 
cie co do okolicy stołecznego miasta. Wówczas 
z dumą radzą cudzoziemcowi zobaczyć wprzód 
całą okolicę Wiednia a dopiero później dysputo- 
wać, z dumą twierdzą, że w całej Europie nie 
ma stolicy gdzieby natura swoje ORNE tak 
rozrzutną ręką rozpostarła. Porównują Wiedeń 
do szyi dziewicy którą otacza naszyjnik pięknych 
perełek. Każda z nich ma swoje nazwisko: 
Dornbach, Hietzing, Weidlingen, Hadersdorf, 
Hiitelsdorf, Schónbrun, Kahlenberg, Módling, 
Brühl zwany także anustrjacką Szwajcarją, Ba- 
den, Vóslau i Dóbling a wreszcie Semering na 
którego upiększenie złożyła się natura i sztuka. 

A Prater! ów śliczny, naturalny ogród! Pra- 
ter o którym Francuz powie „Il ny a qwan 
„Pratre* an monde!“ a wiedeńczyk „'S giebt 
halt nur an Prader in da Welt!“ Co Wiedeń po- 


oko owo ostateczne zdemokratyzowanie się spo- 
łeczeństwa, które musi nastąpić w skutek u- 
padka większych posiadłości — trudna jednak 
rzecz — trzeba się pogodzić z losem, & mieć 
zawsze na oku nie swoja kastowe interesa, ale 
naród cały, który chce innych form bytu i dąży 
do nich zawsze z nieubłaganą żelazną logiką 
wypadków. 


Mosli yrit. 


Kto wiatr sieje, pisze Dz. pozn. zbiera bu- 


Wracając ztamtąd, w odległości dwóch 
Złoczyńcy dotął nie schwy- 


że nie 
wypadek to prosty i nie nie wielkiego, jak Go- 
niec urzędowy zwykle nazywa tego rodzaju zda- 
rzenia, 

Wiecie zapewne o zajściu z chłopami w 
majątku Hamernia, w pobliżu stacji Połonna na 
Wołyniu. Było to zawsze zdarzyć się mogące 
zajście i nic więcej. Ale na tymże Wołyniu 
dzieją się daleko gorsze rzeczy. — Chłopstwo 
rzuciło się na kolenistów niemieckich i zaczęło 
już grabież na dobre. Opór jednak udaremnił 
ich chęci. W miasteczku zaś Mizoczu (na Wo- 
łyniu) złapano dwóch ptaszków, którzy chcieli 
całe miasto z dymem puścić. Przed niedawnym 
cząsem do miasteczka przywędrowało dwóch je- 
gomościów, którzy bez ceremonii wstępnych zja- 
wili się u miejscowego jakiegoś Moskala, czło- 
wieka zamożnego i ostrzegli go, ażeby czem- 
prędzej zwijał swoje manatki, bo gdzie stało 
miasto wkrótce step będzie  Ptaszków ujęto 
wprawdzia, ale któż może zaręczyć, że nie dziś 
to jutro zjawi się ktoś trzeci i czwarty i bez 
uprzednich ostrzeżeń miasto obróci w perzynę ? 
Ciekawemi są osobistości tych panów. Jeden 
Moskal, były seminarzysta, człowiek nie mający 
nie do stracenia; drugim jest były „isprawnik* 
a więc urzędnik z mohylewskiej gubernii, także 
Moskal. Odziaui nędznie, mają pozór rabusiów. 
Wielkie pztauie, czy władze miejscowe nie ra- 
czą ich wypuścić. Bardzo to możliwe. 


Eroni: Ridjstoge | zamiejscowa, 


Dnia 13. maja. 
* Temperatura nie uległa od wczoraj Żadnej 
zmianie. Po ulewaym derzczu, który dzisiaj zrana 
przerwał dwudniową pogodę, mamy dzień piękny i 
zapowiadający dłnższą pogodę. 

* Pani Hoffmanowa, artystka teatru Krakow- 
skiego przybyła dziś do Lwowa. Weżmie ona udział 
w jutrzejszem przedstawieniu teatralnem w kasynie 
mieszczańskiem. Przybył też z Krakowa p. Arwin, 
amant salonowy, który na scenie lwowskiej pierw- 
sze stawiał kroki. 


* Koncert. P. Izydora Ostrowska uczennica p. 


Passi Cornet, wystąpi w poniedziałek (a nie dziś, 
jak zrazu postanowiono) w sali ratuszowej w kon- 
torcie na cele dobroczynne. 


* Dla wygody podróżującej publiczności kur. 
uje podczas sezonu kąpielowego tj. od 15, maja 
do 80. wrześcia przy pociągach pospiesznych osò- 
bny wagon I. i II, klasy w bezpośredniem połą- 
czeniu między Podwołoczyskami a Cheb (Eger.) 
Wagon ten przeznaczony jest głównie dla tych o- 
sób, które się udają wprost do Pragi, Karlsbadn, 
Franzensbadu i Marienbadu, i w skutek tego dla 
łatwiejszego odróżnienia opatrzony będzie napisem : 
„Podwołotzyska, Przyrów, Praga, Karlsbad, Cheb 
(Eger.) 

.* Tow. „Spójnia“ odbędzie jutro w niedzielę 
o 3. g. w Bali ratuszowej Walne zgromadzenie, 

* Nieudały bankiet.: Na cześć wypuszczonego 
z śledczego więzienia akademika p. Łahola, urzą- 
dzili koledzy jego z ławy szkolnej wycieczkę za 
Zółkiewską rogatką, gdzie w jednym z ogródków 
zaimprowizowano bankiet. Donłesiono jednak policji 
o tem, i wkrótce: po rozpoczęciu uczty zjawił się 
na miejscu komisarz polieji, który o godzinie 11. 
w nocy nakłonił biesiadrików do rozejścia się w 
spokoju. 

* Loterja fantowa urząizona w niedzielę 7. 
maja w cgrodzie Jezuickim, przyniosła sierotom w 
Zakładzie św. Teresy we Lwowie czystego dochodn 
1000 zł, 

Pomyślny ten rezultat zawdzięczają sieroty 
wszystkim pariom, zajętym przy fantach, w bnfe- 
cie, rozsprzedażą losów, bilitów, cygar i kwiatów, 
i składają im za to ich poświęcenie serdeczne „Bóg 
zapłać” w podzięce. Przy tej sposobności podaje 
się do wiadomości szanownej pnbliczności, że ja- 
łówkę wygrał p. Karol Mieczkowski, knpiec lwow- 
ski (ulica G.ólecka 79); wieprzak zaś, ponieważ 
nikt się po niego nie zgłosił, został sprzedany na 
korzyść sierót, Nabyła go p. Leontyna Wernerowa 
za 15 zł, dla domu pracy. 

* Teatr krakowski. Reforma donosi, że budy- 
nek przy placu Szczepańskim zostanie z jesienią 
otwarty. Rząd pozwolił na używanie go przez lat 
jeszcze kilka i oddał go gminie na własność, pod 


rzę, a temci gorzej, że kto sieje nienawiść i roz- | warunkiem, że gmina przez ten czat wystawi nowy 
bezstwia zwierzęce ipstynkta tłumu, ten zbiera|gmach teatralny. Do jesieni ma. być teatr obeeny 


mord, Pa i wszystkie plagi, jakie ludzkość 
dotknąć mogą. Hr. Ignatiew już zbiera owoce 
swej siejby. P. Trubmikow także może tryum- 
fować. Tłum się rozzuchwala i groźcie wystę- 
puje. Pan hrabia ma nawet dość kłopotu, bo 
pierwszą ofiarą padło oko siostrzeńca hr. Reu- 
terna. Rzecz się tak miała. W Aprikenie, w 
Inflantach zgorzał spichrz. Apriken jest włas- 
nością br. Nolkena. Baron naturalnie kazał go 
odbudować a w czasie budowy miał zwyczaj 
konno zwiedzać codziennie jak idzie robota. Dnia 
16. kwietnia pojechał Nolken o zwykłej godzi- 


siada pięknego i arystokratycznego, to wszystko 


znajdziesz wieczorem na Hauptalee. Na drugiej 
części Prateru stoją najróżniejsze budy wędrow- 
nych artystów, panoramy, strzelnice, muzea ana- 
tomiczne i inne cuda, którym niższa warstwa 
społeczeństwa wiedeńskiego z rozkoszą się przy- 


a. 

Wśród takiego otoczenia nie dziw, że każdy 
wiedeńczyk pragnie jak najspieszniej wynieść się 
w lecie z miasta i osiąść w której z wymienio- 
nych miejscowości. Bogaci pozwalają też sobie 
tej przyjemności, biedniejsi, lub ci którym zaję- 
cie nie pozwala wydalać się z miasta, ogranicza- 
ją SIę ma codziennym spacerze i wypiciu kilku 
szklanek piwa w jednym z ogrodów wiedeńskich, 
w niedzielę zaś lub święto korzystając z pogo- 
dnego, dnia pakują wiktuały i wybierają się z 
swemi rodzinami na spacer. To też tramwaje, 
pociągi 1 statki parowe bywają w niedzielę nie- 
pospolicie przepełnione. 

Obecnie cały Wiedeń bierze żywy udział w 
wyścigach, które się właśnie odbywają. Ostatnim 
razem (9. maja) Niemcy zostali na głowę pobici 
przez Amerykanów, podobnie jak na wystawie 
obrazów przez Francuzów. Mówiąc -0 wystawie, 
nie możemy pominąć wystawy mebli w salach 
G. banges., która rzeczywiście jest nader piękuą. 
Jest tam kilka ślicznych pawiloników, powsze- 
chną jednak uwagę zwraca sypialnia, urządzona 
przez stolarza Alberta. Wszystkie sprzęty xro- 
bione są z amerykańskiego orzecha nader deli- 


tak przysposubiony, aby przedstawiał zupełne bez- 
pieczeństwo: poł względem ogniowym. 

* Sędzia przed sądem. Dnia 11. maja cdbyła 
się we Wiedniu przed sądem dyscyplinarnym przy 
zamkniętych drzwiach rozprawa przeciw sądziemu 
powiatówemu w Chrzanowie p. T., oskarzonemu o 
niedbałe pełnienie obowiązków swego urzędu. Mię- 
dzy innemi zarzucono mu, że przez długi czas nie 
zwidzał aresztu sądowego w Chrzanowie; gdzie 
skutkiem zagnieżdźonego niedbalstwa służby wy- 
buchł ostatecznie między Więźniami tyfus plamisty. 
Wyższy sąd w Krakowie skazał sędziego powiato- 


jkatnie. Łóżka są nizkie na wygiętych nóżkach 
w głowach zaś widnieją napisy : „Getheilte Freu- 
ide, Doppelte Frende;" a na drugiem: „Getheiltes 
Leid — Halbes Leid." 

Fównież pięknym 
gdzie całe urządzenie 
szczegółów jest z rogu. 
są skórą lamparcią. 

Oprócz tego t. j. oprócz wyścigów i wysta- 
wy mebli, interesują się Wiedeńczycy zapowie- 
dzianym turniejem szachowym i wyścigami wio- 
ślarzy, które niezadługo mają się odbyć. Ucznio- 
wie szkoły malarskiej urządzają tz. „Mai-Fest*, 
na Kahlenbergu, zdaje się jednak, że to się 
nie uda. 

Proces w sprawie „Ringtheatru* ma się ku 
końcowi, a przecież nie budzi on wielkiego Za- 
jęcia u publiczności wiedeńskiej. Dr. Newald jak 
to już wiecie, został uwolniony od oskarzenia, co 
jak to zwykle bywa, jednych cieszy a drugich 
irytuje. 

W teatrach teraz nieco pusto. Nowości ma- 
ło — jak w lecie. Teatr „An der Wien* ściąga 
najliczniejszą publiczność nową operetką dr. Ox, 
w której Knaack gra rzeczywiście mistrzowsko. 
Teatr Karola zamknięty, w burgu grają same 
dawniejsze sztuki. 

Primadonna tutejszej opery, Paulina Lucca, 
nie występowała już od marca z powodu niedy- 
spozycji — obecnie zaś udaje się do Londynu na 
gościnae występy w Coventgarden. Miejsce jej 


jest pawilonik Keitla, 
aż do najdrobniejszych 
Krzesła i fotele wybite 
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wegó w drodze dyscyplinarnej na karę przeniesie: 
nia się do mniejszego powiatu własnym kosztem i 
grzywnę 200 złr., spłacalną w 2 latach. Najw. try- 
bnnał potwierdził ten wyrok co do kary przenie- 
sioni» się, zniósł jednak karę grzywny. 

* (zwarte konsorcjum, jak nam z Wiednia 
donoszą, kompetuja o budowę kolei Transwersalnej 
w Galicji. Jest to nowe angielskie towarzystwo, na 
którego czele stoi jakiś pensjonowany moskiewski 
pułkownik inżynierji, Towarzystwo to ma stawiać 
rządowi bardzo korzystne warunki. W ogóle kwe- 
stja jak kolej Transwersalna będzie bndowaną, t.j. 
czy oddaną będzie jednemu przedsiębiorcy, czy bu- 
dowa rozdaną będzie w losach — rozstrzygnie się 
w ciągu kilku tygodni, 


* Arcybiskup Turynu modli się za Polskę, W 
niedzielę 7. maja, Inbo znękany chorobą i od trzech 
miesięcy niewychsdzący z domu i łóżka arcybiskup 
Trrynn, ks. Wawrzyniec Gastoldy, udai się do ko- 
ścioła, tak zwanego della Consolato, aby przod 
obrazem cudami wielce słynącym, Najśw. Bogaro- 
dzicy, królowej Polski, pomodlić się w dzień patrona 
Polski, św. Stanisława (bo tu 7. maja obchodzą) 
iżby Wszechmocny raczył oświecić rzątców Moskwy, 
za wstawieniem się Najśw, Panny i św. Stanisława, 
zdrowemi myślami, dla dobra i szczęścia tak Pol- 
ski, jak i camejże Moskwy. Klęcząc przez pół go- 
dziny ten przezaeny Pasterz, modlił się gorąco. 
Oby Bóg raczył wysłuchać jago modłów ! (Kur poz) 

* Sześć samobójstw w cięgu sześcin dni mia- 
ło miejsce w Kijowie, 26 kwietuia otrnła się mlo- 
da dziewicz Tkaczenko. 27 powiesił się sędzia śled 
czy książę Oboleński; tegoż dnia zastrzelił się mło- 
dy człowiek, jak mówią z miłuśsi. 28 zastrzelił się 
żołnierz w skutek złych wiadomości jakie otrzy- 
mywał od swojej rodziny, nareszcie 80 tegoż mio- 
siąta otruli się brat i siostra stryjeczni, zakocha'i 
w sobie bez nadziei. 


* Franciszek Jan Kwizda w Kornenburgu, 2a 
zasłnżoną pracę otrzymał kawalerski krzyż orderu 
Franciszka Józefa, 


* Dla rodziny Ś. p. jen. Jeziorańskiego uade- 
slano 66 zł. 72 c. zebrane w Cieszauowie podczas 
nabożeństwa żałobnego za dusze poległych pod Ko- 
hylanką, 

*  Mazeum he. Dzieduszyckisgo, ulica Tastralna 
otwarte w drodg t sobotę od 11. z raza do 8. go- 
iziny popołud., w święta i niadziele od iQ, de 1 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do 1.; w poniedziałek 50 ©. w inne 
dnia 20 e, | 

* Muzeum zazładu im, Ossolińskich codzieunia od 
godz. 9 do 1. 

* Jutro w niedzielę: Św. Bonifacego. — Św 
Aftanazja M. — W poniedziałek: Św. Zofii i 8 e, 
w. Tymefteja, 


* Wiadomości policyjne z dnia 12go b m.: 
Skradzione: Panu A. B, z kieszeni skórzany pugl- 
lares czarny z kwotą 28 zł, i 2 kartkami zast. 
l. 19940 il 19961. — Panu A, F. z kawiarni 
l. 4 ul. Skarbkowska młynek do mielenia kawy 
wart. 18 zł. 

Złożono w pol. zegarek srebrny znaleziony w 
cgrodzie miejskim, i nuty w okładzinach czarnych. 


* Zmarli we Lwowie dnia 12. maja: Marja z 
Gęronisów Paszkowska lat 79. Michał Betloy wy- 
chodźca z Królestwa, b. pisarz trybunała w Płocku. 


* Burdy żydowskie. Bożnica starowierców ży- 


dów we Wiedhiu, nazywanych przez Wiedeńczy- 
ków „polskimi Żydani* na „Ober Donnustrasse* 
(Leopoldstadt) sprzedaną została przed dwoma mie- 
siącami wł»ócicielom fabryki szkła, którzy ją obe 
cnie przemieniają na magazyn. Onegdaj robotnicy 
zatrudniewi przy przebudowie bożnicy doweipko. 
wali sobie, i naśmiewaniem się z losu bożnicy ją- 
trzyli żydów zgromadzonych dokoła bułynłu, We- 
dle innej wersji, jak dodaje Nowa Presse, właśnie 
sami ci „polscy żydzi" zaczęli sprzeczkę, Przyszło 
wkrótce do zawziętej kłótni, a gdy pewien robo- 
taik grzmotnął Żyda, zaczęła się bójka na dobre. 
Kamienie i cegły krzyżowały się w powietrzu i w 
obu przeciwnych szeregach zrządzały kalectwa. 
Dokoła walczących w tak prymitywny sposób zgro 
madziły się olbrzymie masy widzów. Szybko ścią: 
gnięta straż policyjna położyła jednak wkrótce ko- 
niec tej bójce. D sóch robotrików i jednego haude- 
łesa — najgorętszych w boju — odniesło skale- 
czenia takie, iż odwieziono ich do szpitala. Trzech 
haudełesów przyaresztowano, lec; po przesłuchanin 
puszczono na wolność, Wdrożono śledztwo sądowe. 

Prager Tagblatt donosi, że w Kościelcu nad 
Łabą w Czechich zamierzano urządzić hecę anti- 
semicką. W niedzielę rozlepiono plakaty z pogróż- 
kami przeciw żydom, 3 w poniedziałek toż samo 
nowe afiszowano odezwy £ tą samą tendencją. Bur- 
mistrz Klasterski zażądał dziesięciu żandarmów od 
starostwa w Karolinenthał, którzy zapobiegli rozru- 
chom, uwięziwazy pewnego krawca, który odgra- 
żając się żydom na mieśsie w sposób gwałtowny, 
miał właśnie rozpocząć wezwanie do ruszenia na 
żydów. 

Z Węgier donosi Fiżggetlenseg, że w bereżań- 
skim komitacie, zamieszkanym przeważnie przez 
Rusinów, we wsi Nemeth-Hidas od dłnżazego czasu 
panuje usposcbienie żydem nadzwyczaj nieprzyjażne. 
Wieś ta była niegdyś bardzo zamożną, d:lś zubo- 
żała kompletnie. Mieszkańcy przypisują to osiadłym 
tam żydom, Niedawno pewnej nocy zgromadzili się 
mieszkańcy wsi i w zjednoczonych szeregach rzu- 


zajmuje obecnie panna Brandt, której dzienniki 
tutejsze nie zaprzeczają talentu, ale każdą razą 
niżej stawiają jak Luccę. Mówią: o operze mu- 
szę tu wspomnieć o ostatniem przedstawieniu 
„Hugenotów.* "LB 

W trzecim akcie, gdzia pani Wilt śpiewa 
znaną arję, która Wiedeńczyków zawsze zachwy- 
ca, po skończeniu arji wybuchły tak szalone o- 
klaski, że formalnie cały budynek się zatrząsł. 
Bądźcobądź było to niestosowne, bo tym sposo- 
bem przerwano cały tok sztuki. Dzisiejsza Presse 
chwali panią Wilt, że nie usłuchała wywoływań, 
a gani nadzwyczaj zachowanie się publiczności. 

W wielkiej sali Towarzystwa muzycznego 
odbył się 10. koncert, o którym Wspominam dla 
tego, że największe oklaski zjednał sobie II. 
polonez Wieniawskiego, który znakomicie ode- 
grany został przez niejakiego pana Kneislar. Na- 
koniec kilka słów o Polakach. 

Maj — więc naturalnie rzuca się gospodar- 
stwo i jedzie się do kąpiel, bo tak wypada. Sku- 
tkiem tego pełno jast przejeżdżających Polaków 
we Wiedniu. Idąc przez Graben często można 
widzieć grupę, złożoną z tatka, mamci i córeczek 
podziwiających wystawę u Kleina. „Tatku kap 
mi parasolkę," „muie koronek,“ „muszę sobie 
kupić wachlarz," „czyś wziął bilet do opery ?* 

Jak niebezpiecznie mówić po polsku we Wie- 
dniu, niechaj poświadczy następujący przykład. 
Na wystawię obrazów w sali XII. (Węgrzy) wisi 


bardzo piękny obraz, oznaczony nr. 17., a no- 


cili się na dom zamieszkany przez żydów, ż okřzy- 
kami: Precz z żydami! śmierć żydom! — Dom ten 
zniszczono zupełnie, zrównano z ziemią. Zydzi uszli 
zaledwie z życiem. Tłum rzucił się na dragi dom 
żydowski ; zatarasował drzwi i zawalił okna ol- 
brzymiemi kamieniami, aby nie wypuścić żydów. 
Zwierzchność gminna miejscowa nie mogąc nie 
przedajęwziąć wobec przewagi tłumn, zawezwała po- 
mocy z komitatu, i dopiero żołnierze i hajducy 
przywrócili spokój. 


* 
x * 


Cholera. 4 Warny donoszą, że tam wybu- 
chła cholera. 


Nadwórna, 7. maja. Za staraniem p. Leo. 
polda Wojeowskiego założyliśmy dzisiaj przy zna- 
cznym ndziala interesowanych, oddział Towarzystwa 
wzaj. pomocy „Rodzina*. Zarząd stanowią pp. Le- 
opold Wojkowski prezes, Julinsz Kisielewski wice- 
prezes, Józef Müller sekretarz, Michał Lastaniecki 
i Franciszek Staniszewski. 


Gorlice, 8. maja. Wydział Towarzystwa naf- 
towego na poałedzenin swojem z d. 6. b. m. mię- 
dzy inuemi sprawami większej doniosłości, zajmo- 
wał się także sprawą obmyślenia sposobn uczezenia 
pamięci zmarłego swego kuratora Ignacego Łuka- 
siewicza. Wybrany w tym celn jeszcze w styezniu 
b. r. snbkomitet, wyraził przedewszystkiem  prze- 
konanie, które wydział tow. podziela: że z zamia- 
rem podjętym przez wielu posłów we Lwowie, aby 
ntworzyć ze składek fundusz imienia Łukasiewicza, 
z którego by co rokn ułrielane były nagrody naj- 
lepszym wójtom gmiu — my jako przedsiębiorcy 
naftowi łąszyć się nie będziemy. 

Poatasowi nem też zostało, raz powrięty za- 
miar uczczenia zasłużonego szczególniej w przemy- 
śle naftowym człowieka doprowadzić do skutku za 
pomocą składek zebrać się mających między przede 
stębiorstwami naftowemi w całym kraju. Jaki bę- 
dzie wyraz tej czci i uznania, komitet jeszcze nie 
postanowił; projekta są rozliczne i muszą być prze- 
dyskutowane, prawdopodobieństwo jednak ma za 
sobą projekt zebranła pewnego funduszu, z którego 
by odsetki obracane były od czasu do ezasu na 
wybicia medaln z popiersiem Łukasiewicza i udzie- 
lenie go temu, kto w dziedzinie przemysłu nafto- 
wego odznaczy się jakimś nżytecznym wynalazkiem, 
W projekcie tym najwięcej i najwyraźniej łączy 
się zamiar Bzlachetny z korzyścią dla przemysłu 
naftowego. 

— Łagodna zima tegoroczna spowodowała 
wszędzie prawis w Enropie brak lodu. Z Norwegji 
wysełają też całe okręty na zamówienia hurtowni- 
ków połndniowych, ale i w Norw:gii nie ma go w 
tym roku tyle, co lat poprzednich. W okolicach 
Chrystjanii znajdują się jeszcze jeziora górskie, 
pokryte lodową powłoką na 20 cali grubą; całe po- 
ciągi dostawiają z głębi Norwegii 104, którego zwy- 
czajna cena 4—5 szylingów za beczkę podskoczyła 
obecnie do 24. | 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Bazar drobnych rękodzieiników. Wobec 
faktu, iż drobne rękodzielnietwo i przemysł nasz 
z dniem każdym zapada w coraz gorsze położe- 
nie, — chcąc złemu zaradzić, — postanowiliśmy 
wziąć inicjatywę w założeniu stowarzyszenia : 
„Pierwszy Bazar krajowy drobnych rękodzielników 
i przemysłowców we Lwowie* stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Każdy z interesowanych to nam potwierdzi, iż 
aby przedsiębiorstwo jego mogło istnieć, potrzebuje 
materjału do wyrabiania towaru, i potrzebuje rów- 
nież takiego miejsca, gdzieby swój towar gotowy 
zaraz mógł odprzedać ; te bowiem warunki są głó- 
wną podstawą w każdym zawodzie a których nie- 
stety brak w ogóle. 

Zaradzając niedostatkowi, będzie zada- 
niem Bazaru przdewszystkiem: do- 
starczać członkom swoim potrzebnego 
im materjału i odkupywać od nich 
wyrobiouy towar. 

Członkowie więc Bazaru uzyskaliby tę naj- 
ważniejszą korzyść, iż mieliby jak to mówią ro- 
botę na robotę, i towar swój sprzedawaliby za 
rzetelną zapłatę do swojego składu bazarowego, a 
nie wyczekując z założonemi rękoma, jak to się 
obecnie dzieje, na zamówienia — lab zbywając 
swoją pracę, i to z wielkiemi kłopotami, pierwszemu 
lepszemu wyzyskiwaczowi za bezcen. 

Każdy więc, kto ma własne dobro na uwadze, 
powinien przyłączyć się do tego stowarzyszenia, 
które oprócz korzyści powyżej wymienionych, przy- 
nosić będzie członkom swoim i dochód od złożonej ` 
przez nich kwoty na udział i kapitał gwarancyjny. 

Warunki przystąpienia do Bazaru są bardzo 
przystępne, A mianowicie: Wstęp 2 zł, Wkładka 
na udział 10 zł. Wkładka na kapital gwarancyjny | 
1 zł, miesięcznie. f 

Wkładka na udział i na kapitał gwarancyjny 
zostaje własnością członka i przy wystąpieniu ze 
stowarzyszenia odebrane być mogą. 

Zarząd i radę nalzorczą Bazaru wybierają 
wszyscy członkowie stowarzyszenia z pośród grona 
swego. 

Podnieść tu także musimy, iż ludzie wpływowi, 
znani W kraju se swej życzliwości dla kiasy ręko- 
dzielniczej i przemysłowej, przyobiecali poprzeć 
nasze usiłowania, co powinno wlewać otuchę w 
przystępujących do tego stowarzyszenia, iż rze- 
telne to przedsiębiorstwo wyrobi sobia stałą i po- 
myślną przyszłość. 
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szący napis: „Dernier désir, v. Johan Valentiny“. 
W brudnej ləpiance na barłogu kona stary cy- 
gan na ręku swej córki, — lecz nim umrze, chce 
usłyszeć raz jeszcze dźwięki narodowaj pieśni. 
Syn spełnia życzenie ojca, z rozpaczą chwyta za 
skrzypce, i poczyna grać... 

Przed tym tedy obrazem stał młody czło- 
wiek w okrągłym węgierskim kapeluszu, opalo- 
ny nadzwyczaj silnie, i z zajęciem przyglądał 
się obrazowi. W tem weszło do sali towarzy- 
stwo, złożone z kilku osób; byli to sami Polacy. 
Chodzili dłużej po sali, wreszcie zatrzymali się 
przed obrazem, przed którym stał ów młody 
człowiek. 

— Jak to zaraz poznać można i odróżnić 
Węgra od Szwaba — rzekła jedaa z pań do 
drugiej wskazując wzrokiem na stojącego opodal. 

— Naturalnie — odrzekła druga — zwła- 
szcza, że brunet i opalony jak cygan. 

—- Czyj to obraz ciociu — spytało w tej 
chwili jakieś młode dziewczę jednę z tych pań. 

— Nie wiem — odrzekła zapytana — bo 
wuj z katalogiem został w tamtej sali. 

— Mogę paniom słażyć moim — rzekł ów 
pseudo Węgier, podając katalog. Wówczas do- 
piero poznały panie swoją pomyłkę, i zdaje mi 
się, że stały się troszkę bardziej rumiane. 

Opowiadam ten fakcik dlatego, ażeby gło- 
śno swoich uwag po polsku nie robić — nawet 
we Wiedniu ! 


Kasimiere. 
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RE) —— zł. Anyt płaski od 25:60 do 27— zł. |łają z miasta. Rzemieśluicy porzucili swoje war. |$3%u Pożar wszczął się na połudaiowej stronie |lata. Dalej Harcourt zapowiada projekt ustawy O Usposobienie: spokojne. 
bę- ' y p b. proc EAn d bliżu lokaló t tawowej. O-|uregul ległych dz h ika pięt only) 
ę Spirytus za 10000 litrów procent: staty, — a chłopstwo pije 1 okazuje przy Jada w pobliżu lokalów restauracji wyst Je, uregulowaniu zaległyc czynszów dzierzawnych. Wiedeń , 13 ia 1882 
nie Gotowy od 31-— do  *— zł. sposobności taką ochoczość do awantur nietylko | graniczenie pożaru podobno się udaje. Pawilouy | Northcote przyrzeka w imieniu opozycji po- edzina 10 Fe 40 oraid łudni 
R. sposobienie: Niezmienne, — Hreczka |z żydami, ale byle z kim, nawet z urzędnikami, | *ystawowe, tadzież znajdujące się pod f r s Peug i proiekta. 4 Akcje zedyt. 346 20 Anglo-austrj. JID 4 
sa -= do — uł - Bób długi od —— do|jąkiej jeszcze nigdy nie zdradzało. miejskiej kolei lokale wystawy nie są dotych. „Parnell i Dillon ubolewają, iż tak Surowe za- Kolei Kar.-Lud. 3-250 Kolei Południ 143 50 
ego zm 0 p czas przez ogień zniszezone. Wypadku z Judźmi mierzono ustawy, które jeszcze więcej zawiodą niż Unionsbank 128 29 N i dor <*E8 Bo 
ga Waluta: Marek 5865 ~ Rubel 1.22 — + A dotąd nie skonstatowano, Akta wystawy są, jak teraźniejszy bil przymusowy. Rosyja. banka. 1.21* UkpóobiRNAY Mine A 
fo. apoleondor 9 52, Wledeń d. 13. mają. (Pryw.) Dr. Fischh.f|3łychać, ocalon. | | | AOMNGETENTTA w BJ Pa Sori anin: CYK R 
a Wiedeń dnia 11. maje. Na dzisiejszy targ | przytędzia temi dniawi do Wiednia i na zgro- Berlin d. 12. maja Wieczorem ad godzinie projektaw PIEBWSZÓNA czytāěniu. odzin koli 40 E rapt 7 
g dowieziono cieląt 3903, zabitych wieprzów 345, |madzeniu rozwinie swój program. W tem zgro-|7”- wybuchł pożar na wystawie hygienicznej, 4 | "=== aj ró Aoc m g a inu po p , 
czy zabitych ow: , ; a : NIA Udział ki .|podsycany przyjaznym wiatrem, szybko Się roz- Dziś, w sobotę dnia 13. maja 1882 Rosyjs. bank. 206.90 Akcje kredyt  534— 
„słu aditych owiec 134, żywych owiec 2762, żywej |madzeniu weźmie udział kilku posłów postępow rem, y ; T 3 w ró TE Z, 
ii nierogacizny 1214. Jagniąt 1421. ców, i podjętą zostanie inicjatywa ku utworze |Szerzył. Spłonęły wszystkie drewniane budynki rzeci występ gościnny Lombardy 255. Galicyjskie 133 30 
__ Cielęta płacono żywe 28 do 44 i 45 złr., za- |niu nowego, prawdziwie liberalnego stronnictwa |28 Powie, a w nich muóstwo wystawowych p. Jana Królikowskiego Bolei Rumuń. 53.50 Aust. bank, 110.50 
ma bite 34 do 48 i 56 złr., zabite wieprze 48 do 58|z pojedaawczemi tendencjami co do Słowian au- a Ea Szkody nie są jeszcze oplage artysty teatrów warszawskich. POCIAGI KOLEJOWE 
egi 160 złr., zabite owce 40 do 48150 złr., żywe owce strjackich. r — Aa A natok I a SCe p m4 Z B Ó J C Y podiu E aru lwowskiego 
= M dla eksportu strzyżone 45 do 50 i 56 złr,, Wiedeń d. 13. maja. (Pryw.) Rząl oświad- |... na à en Powa a » isiaj da a n ai zaa ik g Ai mie a 
ay 8 w a 40 do 42 złr za 100 kilo mięsa. |czył, że się nie zgadza na wnioski p. Raczyń- e Er aw r. W awe Tati CO das ragedja w 1, tach Fr. Szyllera, przekład Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
kie zsufia za parę B do 18 zir, skiego co do ustawy o opodatkowaniu giełdy, | u wo katolickie), Mayr (stronni Voll. . N. Kamińskiego. o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go. 
, i ywa nierogaciznę galicyjską płacono 38 do 42|j wniesie w jesieni swój projekt w tym przed- mo ratyczne), staufenburg (secesioniste), Vo. W roli Karola wystąpi p. Hierowski, artysta dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 
po- i 44 złr., węgierskie 46 do 56 złr za 100 kilo | miocie mar (socjalista), Arnswald (hanowarczyk) prze- teatru poznańskiego. Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. O wieczór poc ąg 
wy- żywej wagi. : . Petershurg d. 13. maja. (Pryw.) Nibiliści mawiali po kolei przeciw monopolowi ; jeden - pospiószazikorkcik i osa jy o posłąg mioięn;, 
yła W. Amirowice © E. Schels. osłali carowi list groźny, w którym mu dają tylko TLenschener (ze stronnictwa rządowego) Jutro, w niedzielę daia 14 maja 1882 godz. po po poche Teor "yhot 
> iwa miesiące czasu do nadania konstytucji. oświadczył się za projektem rządowym. Sekre- po cenach zniżonych Gam z 
Taer gn yeay an i . Wiedeń d. 12. maja, Minister Prażak przed- | tarz stanu Suo „odpierał zarzuty At WOJ N A O TANCERKĘ aa 
Toermey REN PL. EWA Wiadomości. kłada projekt ustawy, upoważniającej bank kra- | Starał się udowodnić na przykładach czerpanye Der lustige Krieg) Dr. Karol Dębicki 
an jowy Galicji do ściągania swych należytości hi. |Z doświadczenia innych mocarstw, że monopol one: 8 iak r e 
„ Z Wilna donoszą, że księgarnis polska zna-|Dotekarnych w drodze egzekucji politycznej; ode-|tytoniowy nie uwłacza wcale swobodzie wybo-| opera komiczna w 3 aktach — z mnzyką J. jak w zeszłym tak i w bieżącym roku or- 
bec a opisarhi ar AR E została | Stano do komisji. ZA Topog U aj = spoty ghcoy( sobrady Strauwsa — przekład A, Urbańskiego. dynuje w x 
ną pod nadzór poliżyjty, 8 zarządca jej p. ) Sry ; por wykazały, że większość tej Izby, ja K Wl- p JR e Ę 
a Chełmiński został a wydalony. Aa E iw aT escon K T dzi i uznaje potrzebę zwiększenia wydatków Przyjechali dnia 13. maja 1882. F'ranzensbadzie GE 
an * teckie i ia szkołue przyjęto w drugiem i trze- państwowych, niemniej jednak nie chce na mo- HOTEL ZORZA: W. Mańkowski z Krakowa. zum schwarzen Ross. 1b 
SA Berlińs WDR < danie ciem czytaniu. — P. Portugall wnosi rezolucję uopol tytoniowy przystać, a z drugiej strony nie|F. Roder z Łoziny. E. i W. Garapich z Zagórza, DER 
Ga ih erliûska Post dzisiejsza zamieszcza arty- wzywając fad da przedłożenia projektu ustawy podaje wcale Żadnego od siebie projektu zwię-|K, Petrowicz z Wołostkowa. Dr. H, Max z Tar- mó 
E że aż Madadowaniu żydów w carscie, i powiada, | opodatkowania a zysku w stowarzysze- |-S7enia dochodów państwa. Tak postępując, |uopula. Kąpiele i zmywania Bergera mydłem dziegcio- 
przyczyne i dh pokazuje palcem na glówna niach zaliczkowych i w kasach oszczędności. — |iechże większość przyjmie na siebie odpowie- HOTEL EUROPEJSKI: E. Kezleki z Pobe-| wem wywierają, szczególnie ETI. wyrzutom na: 
i iż — tiewa i = tak. arzyństw, to jast na gna |p_ Krowawetter inter peluje ministra spraw we- dzialuość za te swoje czyny, bo rząd. żadnej w |rada, J, Mojsa z Swobódki, J, Kritsky r Woło- skórnym, po uciążliwych marszach, silaemu wydzia- 
buje Widzi : , wuętrznych, jakie są rozmiary zmowy robotni- tej mierze odpowiedzialności na siebie przyjąć |czysk. J. Stela z Przemyśla. laniu się potu itp. nader błogoczynny skutek; przy- 
n^ ldzimy tam męża stanu, który ciemnej | Fa” ; > . .|nie myśli i nie chce.“ HOTEL LANGA: K. Spławski ze Stanisla- e” „i , ej 
rów. tłumy chłopskie przerabi dzik iórzeta. | Ze W Czechach i co rząd w tej sprawie przed 3 ; > 5 wracają skórze normalaą czynność, odwaniają obce 
Fw Beóż? Aoli rP (24 Td zikie abo je sięwziął. Berlin d. 13. maja w południe. Przeważną |wowa. A. Psjersfsld z Podwołoczysk. M. Lewi z|; niezdrowe osady i wywierają na nerwy i mugzka- 
głó- wać? Wszakż nacuca aka ów „przeslado” Paryż d. 12. maja. Na naradzie ministrów część bndowli wystawy hygienieznej, położonych | Wiednia. ły wpływ orzeźwiający. Gdzie tylko chodzi o do- 
nied 28 wyzyskują R wy on także cudzoziemców, | s zbierano dzisiaj sprawę egipską, poczem Frey. |z tej strony kolei miejskiej zniszczył pożar wezo- HOTEL ANGIELSKI: K. Boniecki z Korais. | piecie czysto kosmetycznego celu, zalecanem bywa 
Jezeli ten dziki ttam pe p cuda cinet konferował z lordem Lyonsem, ambasado- | TAJSZY. Nawet kiika wagonów kolei Lehrteńskiej, A. i W. Makomeski z Królestwa. S, Sozański z łagodniejsze i perfumowane Bergera glicerynowe 
da-  ziemców, w takim razie pospieszy lud niemiecki |" angielskim  Obiega pogłoska, że wkrótce |stojących w pobliżu wystawy, zgorzała na to- | Błałowy. szawajn, [4% mydło dziegciowe, Należy zawsze żądać prawdzi- 
do- Na pomoc zagrożonym w M. A E `| wyslane zostaną francuzkie i angielskie eskadry rach. Straż pożarna mogła dopiero około godz. HOTEL WAR : D. Aksentowicz z| węgo mydła Bergera. Cena sztuki 35 ct, wraz z 
SrOZON] oskwie Niemcom. d% e TWA , Jarosławia. S. Piegłowski i F. Wróblewski z Po- da 
ego dzą, że zwabią Niemców do Moskwy i Kazania, |P*zcerne na wody egipskie. 10. częścią porzucić ognisko. Pożar wszczął się o" gn | d broszu-4: „Die Haat und ihre Pfiege. 
ich aby im zgotować los, jaki śpótkał iini Ze Według wiadomości otrzymanych z Konstan- |w izbie robotników, znajdującej się u wstępu do|dola mos, Raczyński z Łańcuta. Do nabycia we wszystkich aptekach, Główny 
cuską w r. 1812, j aby wtenczas dać 4 nał | (ynopola, pogłoskę o zbrojnej interwencji Turcji zabudowania restauracji, — ale w jski. sposób, Lwów, z Izby handlowej, 13. maja, skład we Lwowie u pp. apteksrzy Piotra Mikola- 
naj- Francji do`rzacenia się na bezbronne Nieme w Egipcie uważać należy na bezpodstawną. Por- | dotychczas niewiadomo na pewne. Z ludzi nikt : ć AO j scha, Zygm. Rnckera, J. Beisera, H. Blumenf.lda, 
ro _ Moskiewscy kuglarze polityczni za omi aj e ta ograniczy się prawdopodobnie do tego tylko, |nie zginął w pożarze. Ntraż pożarna przejechała IL Akcje za sztukę Jakóba Piepesa, G, Geilhofera i A. Sklepińskiego. 
y za dnak w swoich kruczkach, że chłopstwa Jt J [že wraz z wielu innemi mocarstwami będzie się |jelno dziecko. Szkoda nie do obliczenia, a co się Kolei zali (bez kup. a 3 W Brodach u Ed. Liszka i E. Griinspana, w 
o, a wione do mordów i rabunku nie da gie óżni -| starała moralną presję wywtzeć na gabinet |tyczy modeli i planów, mie do powetowauia. Z| Kolei galic. Karola Ludwika . 3; 14 — | Brzeżanach u R. Dembińskiego i Jul. Hansberga, 
| się brać do wojska, ale rzuci się potem «fa ych egipski. przedmiotów wystawy spaliło się trzy piąte.| s» Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 172 — 175 — |w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N, Gro- 
ając _ kugiarzów, wymorduje ich, a majątkiem ich y 4 Wedłag wiadomości otrzymanych z Kairu, | Asekuracyjna wartość tego, co zgorzało, wynosi Banku hypot, galic. po 300 złr. 318 50 og towskiego, w Drohobobyczu u L. Dobrzynieckiego, 
mię dzieli się jak łupem. Usiłują prześladowany ty. Izba notablów zbierze się jutro. Zgoda istnieją- dwa do trzech milionów marek, » kredyt. galic. po 200 złr. «BO 205 — |w Horodenee u Aksentowicza, w Jarosławiu u Roh- 
dów zwalić na nihilistów ; może być, że one wyj- ca między mocarstwami i fakt ten, że powierzy:| Londyn d. 13. maja. Policja odkryła wczo- IL Listy zastawne za 100 złr. ma i Bohusa, w Kołomyi n J. Sidorowicza i E. 
dze, l 4 na korzyść nihilistów, bò do rewolucyj po- ły one Francji i Anglii przodownietwo w pro-|raj wieczór w Mansionhouse szkatułkę Z tlące- (bez kup. bieżącego). Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redy- 
pnia, myślnym uwieńczonych skutkiem, daje zawsze wadzeniu akcji europejskiej, wywarły na ludność |mi szmatami sukiennemi i ogień stłumiła. Co Tow. kred, galio. 5 prot, w. a. . 100 101 ka, w Przemyślu u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u 
rzy- pierwszy początek sam rząd.“ w Kairze głębokie wrażenie. Zresztą ladność ta | było w szkatułce, Jeszcze niewiadomo. b DU a ra b 92 — 94 —|A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
onej * jest podobno za tem, aby teraźaiejszy chedyw , Londyn d. 18. maja. Biuro Reutera donosi z| „ ,, „ 5 „ okres. . 100 -- 101 u J. Gfirtnera, w Tarnowie u A. Tenczyna iJ. 
ny. * » pozostał i nadal na tronie. Kairu : Pogłoska, že członkowie Izby aotablów | „ o. minda zaj | FE 87 50 89 Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i H. Ka- 
rdzo Telegrafieznie donoszą z Poznania, że do Londyn 12. maja. mes otrzymał depeszę |jednomyś]nie odmawiają zebrania się, dopóki nie | Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 102 10 103 10 | hamego, w Sądowej Wiśni u Włodzimirskiego apt. 
Adka rąk redakcji Dziennika Poznańskiego dostał sięltaką: „Alsksandrja 12. maja. Izba notablów zbie- zostaną legalnie zwołani, potwierdza się W zn- | ad | „ 5 „ 10°, pr. 101 — 102 — |i we wszystkich prawie aptekach Galicji. 
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Stary praktyczny wynalazek. 


W Rossji powszechnie używany. Do prze- 


Hans Sachs, 


we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 


Najlepsze i najtańsze 
obuwie dla meżczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobiono o- 


legancko i trwałe w naj- 
obfitszym wyborze zawś2: 


w zapasie. — Damskie 
sztylety la:tykowe na 
podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ct. 
wyżej, męxkie sztyfłety na podwój- 
nych podeszwach od 4 zł. wyżsj. Wszel- 
klego rodzaju obawie d> spaceru i co- 
dziennego chodu, po zdumiewająco tanich 
cenach. linstrowane cenniki z pouczeniom |$ 


do wzięcia miary gratis i franco. 
Zlecenia z prowinoji uskuteczniają 


się rychło, coby się nie podobało, będzie 4 


wymieniano. 1946 13—? 
Skład cbuwia „Hans Sachs“ 


we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 


Od początku istnienia 
Gazety Krakowskiej 


nie miałem i nie mam żadnego wpły- : 
wu na jej redakcję, o czem uwiada- | 


miam osoby, które są innego zdania. 
A. Bozański. 


poleca Wysokiej Szlachcie i PT. Pa 
NOWO UR 


na sexon letni, najmodniejsze, poleca okrą- 


PUDER najle>szy po 80 ot. i zł. 1.20. 
PIÓRA różnego rodzaja, przyjmaje do prsnia. farbowania i fryzowania. 


zamówienia z prowincji zaraz nskuteczniam. 


na Na Pm da z 


<e KA 02 BW 


zł. i wyżej, wiązane ed 9 zł. i ryżej. 


2258 5—6 i 
| wysyłamy każdemu na źy- 
i| czenie nasz właśnie wyszły 
nowy, bogato 


podajemy 


Kolekoje mikek 


wszystkich w naszym składzie 


ilustrowany 
zi ajiujących się towarów 


CENNIK Z: 


nowości letnich | j manufaktów 
1882. 


Lwowie plac Halicki Nr. 1. 


-F3 


PARIS 


TROUETTE-PERRET 


|-163 & 165. RUE S! ANTOINE 1638:165>] 


> 
a 


każdemu do dyspozycji. 


| 
WAARENHAUS BRUDER HIRSCH 


we WIEDNIU, | | 
all] 
| 


ót General 


IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 38. 


ép 


=D 


OA 


MME" Wszelki materjal "Sage 


WAŻNE | 
OSTRZEZENIE 


Dla Publiczności 
KICZ 
Przypominamy, że wszelkie 
igułki sprzedawane jakoby 
lancarda w słojach bez ety- 
kiet i we-llakonach. nie noszą- 
cych cechy naszej fabryki ipo 
pisu własnoręcznego. nie po- 


zastępców poszukuje się 


PRALCE 


zk o 


Pharmacien, 42, rue Bonnyurias 
PARIS 


Niema więcej bolu zębów ! 
1000 ztr. 


į zapłacimy temu, ktoby przy użyciu 
GOLD MA A A A 
| cesarskiej wody do zębów, 
dostał znown bolu zębów. 
8. Goldmann © Cmp. 
w Dreżnie , Marienstrasse, 20. 


Do nabycia we Lwowie: w apt. 
Zygm. Ruckeras, w Brodach w apt. 
j Adolfa Inlendera , w Przemyślu w 

apt. Władysława Nahlika. 1998 2— 


t 


blicza ści 
ZĄDZONY S= 


podziękowanie 
z dnia 8. kwietn'a 1887, 


o widocznem i cudownem wyleczeniu ka- 
taru, kaszlu, chrypki, cierpień piersiowych, | 


2001 3—% 


kartofel, 


Grabie oryginalne amerykańskie, przetrząsacze do siana, pompy do studzien i gno- 


jówki, sikawki ogniowe i ogrodowe 


Oryginalne części składowe do żniwiarek Cham pion. 


Cenniki gratis i franco, 


Płaszcze na deszcz bez gumy. 


Na ostatniej niższo austr. wystawie przemysłowej zostały moja wie- 
lostronnie premiowana, zupełcie nieprzewakalnc, jednakże powietrze prze- 
pnszczające i nieprzeszkadzające traospiracji pł:8zczą 
dzune z materji wełrianej bez kaucznku dla 


męż 


Towary kolonialne najlepszej jakości w 


pociągami bezpośredni» z okolic" zam 
Pocztą z opłatą porta 5 kilo w a. 


EL. 


Skład maszyn rolniczych 


M nlica Kopernika 1. 11, (dawniej J. Frank & Co.) 
Samea poleca: Pługi, ruchadła, ekstyrpatory, płużki do 


czyzn i 
wskutek swej udowodnionej niaprzepuszczalsości ponownie odszczególnione 
Do nabycia tylko u wynalazcy 


EDWARDA BOPP, 
we Wiedniu Plankengasse Nr. 6. 


żołądkowych, krtaniowych i suchotniczych. 
JANA HOFFA piwo zdrowia 


| z ekstraktu sładowego, czekolada słodowa , cukierki 
słodowe i skoncentrowany ekstrakt słodowy. 


58-kroć odszczególnisne 


JBienenstock. 


we Lwowie, 


młynki, Sortowniki do zboża i do kartofel, 


JI 


Gratis i franco | Gratis i franco 


| ingredjeniji roślinnych, słażacy do utrzymania, 
| wzmocnien a i upiększenia włosów na głowie i 
| uroazie, tudzież do zapobiełenia tworzeniu si* 


łupieży i liszajów. 
Dr. Suin de Boutemarda | 


=. jzawodniejszy środek do czystego u- 


|jednocześnie całej 
i świeżość. 


De. Hartunga Gz. 


ze słynnej fabryki ,Jaucka*; nakoniec 


przez cesarzów i królów, tudzież przez książąt 
i księżniczki, arcyksiążąt i książąt. 


2352 3—8 


Do c. k. dostawcy nadwor. p. Jana Hoffa, król. rad y komia i, 
posiadacza c. b. »łotego krzyźi zasługi z koroną, kawalera wys. «rder 7 
prnskich i niemu ckicb, i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu sio- 

fMiowego, dostawcy nadw. vi ln ks ażąt Europy, we Wi dniu, fabryka: Gra- 
benhof, Brhuterstrasce 2. Kantor i skład f:bryczny: Graben, Brhiunerst. 8. 
Przez dwa Jata cierpiałem na kata” opłncnej i krtań tak dalece, ż3 
nie mogłem głośna słowa wypowiedzieć. Pierwsi profes:rowia wa Wi. daiu, 
wysłali mię w zeszłym rokn do Gleichenb rgui Nicei, powróciwszy z Nicei 
używam od mies'ą*a psńskie wyb>rne piwo zdrowia, i jaun na Gześć 0- 
świadcz-m, ża moje cierpion e nietylko usunęł» się przzz użycie pańskiego 
H.-ffa piwa zdrowia, lecz nabrałom wielkiego apety:n i ozn ę się zdrowym 
zupełnie. Upraszam pana tedy, przysłać mi dalszych 15 fis.zek i zostaję 
z poważaniem Franc szek Maly, 
fabryksat ubiorów męzkich ł handel sukna, Mariahiforstrasse, (9. 
Wiedeń, 8. kwietnią 1682. 
Główny skład we Lwewie : Z. Rucker J. Beiser, Piotr Mikolasch, 
H. Blumenf-ld antak., Karol Bąłłaban handel. Bsuła: Zabystrzen apt. Bro= 
dy: wszystkie apteki. Bochnia: Michnik. Czerniowce: J, Gółicbowski, Bełde- 
wicz apt., bracia Tabakar, Ign. Sohuirch. Drohobycz: T. Jabłoński, do Do- 
brzyniecki, Raczka spr. J aw: J. Rhum apt., 8 Eilenberg, Wi:łochi apt, 


na deszcz, sporzą- 


pań 


1990 4 13 | 


orskich po nzstę ująco tanich cenacł: | 
w. w znanym i doborowym towarze. 


Mecca praw. arab. szlach. Š kilo zł. 6 86|Santos zielona silna wóm. 5 = „ 4.90 | || Justo: T. W. Barglewicz apt, Kołomyja: Jan Bidorowiez. Kraków Jońu 
Menado wykw. gr. ziar. bow» „ 5-4b/Campinos wyśm. czysta 8 s „ £%0| || Seniga J. Trauczyński, Edward Fuchs, W. Redyk, Biedlecki, Stokmar, Wi- 
em. 6 b.45|Rio reel, mocna, czysta 6 8:75 a "1 : chs, W. Redy 5 T, Wi- 
Fiełagto Capion kapin- 8 2 1 GODJRJi stołowy, cysty dłagibocg 2 Lro | lementi ank Errenga: M Kozłówki M. Kragt zyka niski, Bar: 
Pipmtago Cogon Med myé $ b 1 Ao8j a a poi gabare » » d4p| E Morgen Meteo apt "Sanok: Rar, Bara z. Sadowa W- 
ieD.= , . e OLE .. : I f , A : A 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 6 $ A 4.76|Sago perłowe praw, indyj.b y » pp J. Nussenblatt & Cmp, obie anioi daueren, Mh Ki ak Tarnopol: 
EL | r E Ga: ka| | madrze eo Bemowa oł, ów rujałia 
p LJ - . i 
Wied.ń. mieszanka wyśm. b y y 3.80|Migdały słod. najw. b „m » 495 p 
» » wybor. 5 g 4„ 8.60iPieprz, czarny czysty » p pi 346 
Ham: u gska b u „ 448|Piment (korzenie nowe) „ » 1» 800 
Jawa zielona grb ziarn. 5 œ „ 38.30|Nowa śledzie Matjes najl. 80 sz 1.75 
D,raszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego Ml | iR 


E. H. Schulz w Altona y Hamburgism. 


Założony r 


Pros 


Prossek 


akżo ułyć jako średek leczniczy 
wago, 


Josefstrasse Nr. 14. 


Przeciw grzybowi domowemu 


rozdrażnienie nerwów, nórata soków i krwi, tajemne grzeahy 
młodzieńcze i wybryki. 


Dr WRUNA ~ 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). $ 


nie kn temu, ażeby każde osłzbienie części 
porotowyah, tudzież impotencją i n kobiet 


na osłabienie spowodowane w skute ;; 3 

wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotenoji) wy- 
wołane osłabienie n mężczyzny, jak niemnioj nerwo` e drz- nie rąk i nóg. 

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem | złr. SO ct. 

Do nabycia we Lwowie u Zygm. Ruckera. 

Jereralny ajent: Al. Gischner, dyp. aptekarz we Wiednia, II. Kaiser 


okn RS 


> m = = 


zek Peruin e | 


Fernin przydaje się jedynie i wyłącz- 

łeiowych i 
niepłodność daunak. Daje się 
stkie zboczsnia systemu nerwo- 
ubycia soków i tem a miano- 


na wsz 


1095 11—80 


pługi piątrowe, oałe żelazne. młocarnie, kieraty i t. p. 


Fabryka machin i narzędzi rolniczych 
narzędzi górniczych, (wiertniczychji Jejarnia żelaza i meta li 
Bronisława Deskur 


we Lwowie, ulica Balonowa, I. ©, poleca 
1. Wszelkiego rodzaju narzędzia i maszyny rolnicze właanęgo wyrobu, s w SZczególności 


butwieniu, sgniliznie, tworzeniu się grzyba w browarach itp., polecam pod 
gwarancją dr. H Zerenera Amtimermi/ou. Takowe zostało przez C. k. 
ministerstwo spraw wewnetrznych rosporządzeniem a dnia 1. lutego 1889 
wszystkim o k urzędom budowniczym do użycia ualeqone. Do napuszczania 
materjału drzewnego przeciw pożarowi, w teatrach, szybach, młynach itp. 


Wielki wybór 


Kule ogrodowe 
we wszelkich wielkościach 
poleca 


RÓW. Gdharti 


wo Lwowie. 


CHEFS-D'OEUVRE 
DE TOILETTE! 


Przyjęte ra cesarskich, król. i książęcych dwe: 
rach! Odszczegó:nione przyw'lejami, patentami i 
medalami! 


WYSKOK 
koronny 


(Quintessenz o’ en da 
Cologne) 
Oryginalna flaszka 1 zł. 25 ct, i 75 et. 

Pół turina tylko 6 zł. 50 ct. 1 4 zł. 
Wytwornej jakości, nietylko jako cenna weda pa- 
chnąca i do mycia, lecz jako pyszny medykamen- 
towy środek p. dtrzymujący, który duchową siłę 

Żgywotną ożywia i wzmacnia. 


la e Ra 
dostać można we WIEDNIU, I. Reichsrathplatz 2, tanio. Wykonanie, Z A ołowe WSEIĘE 
rada i zastępstwo w sprawach budowniczych. Zastępstwa przyjmują się, 


arygina) 
X2 a:. 


Dr. L Beringuiera|” 


wazonów fachowo wykształcony rolnik, co świade 
P A s ctwami udowodaić może, posz. kuje posa 
| na bukiety i kwiaty. dy na procenta, lub za stałom wyasdgro 
dzeniem Józef Pichulski, Lwów, ulica 

Żardyniczek. Kopernika Nr. 41. ' 2415 2-3 


fanonesaaaa 
Zakład wodoleezniczy 
Oberweidlingau p 


1—g| stacja kolei zachoduiej 20 minut od 


Rządca ekonomiczny 


Otwarcie sezonu: 20. kwietuia. è 


Zakładzie i we Wiedniu, I. Singor- 
strasse 4, I. piętro. 


wwwwwwwwwww 
0000300060 r 20003000 006000040300006000008 


Baden pod Wiedniem. 


Zakład kąpielowy 


(Francja departament de PAllior) 
Własność rządowa francuska. 
Administracja: w Paryżu, 82, 
bulevary Montmartre. 
PORA KĄPIELOWA 
D- zakładzie Vichy, jednym znajwykwitniej 
wządzenych w Europio kąpiele i natryski- 
sani. wszelkie dla uleczenia chorób žo- 
lądku, watroby pęcherza, zwiru, eu- 
«rzycy (diabetis) dna kamienia, etc. 


pod Wiedniem, 


iednia. 
Kierńjący lekarz 
Dr Max Gumplowiez, 


Codzień od 15 maja «o 15. wrzefnia. 
Bliższa wiadomość, prospekty w aj 3 


Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku 

>zytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier 

lo konwersacji, do gry w Bilard. 1838 
Koleje żelazne oeowadzą do Vichy 


1993 6 12 


Zakład 
Wodslóczstczy 93 Helenenth al” 


Pemsion Sacher 


Lekarz kierujący: Dr. Podzahradsky, 

były asystent p'cfesora Winternitza w K»lteult utgeben. 

Szwedzka gimnastyka lecznicza, nagniatanie, elektryka, kuracja 
dyrtetyczna (kuracja winogronowa) inhalacje, 
Urocza okoli a w H leventhal, odl:gła od B.den 15 minnt; n»jw ększy 
komfort przy naiar:owanych eensch. 

==—-.. Otwarcie 15 maja. 
Prospekty na Żądanie gratis i franco. 


2045 9 20 


00000000000000000500050000002000 0000320 


4 roślinny środek 
3/do farbowania wlosów, 


/ (zupełny w szkatułce ze ażczote” 

= cika i miseczkami po 5 zł ) 
Jaso zupełnie eelowi odpowiedny i bezwzglą-| 

dnie sa nieszkodliwy uznany, 

łowie i brodzie, także hrwr w dowolnych ottc'e- 

niach i trwale zafarbowaó, 


Prof. dr. Linde | 
roślinna pomada w laseczkach 


uadaie połysku i elaatyczności włosom I przydaje 
nie równocześnie do utrzymania rozdziału, W o” 
u rygina'nyel sztukach po 50 et. 


Dr. Beringwiera 


olejek na włosy 
zkorzenizliołowych 


flaszeczka wystarczająca do dłuż- 
szego użytku po f sl. 
Złożony z nRjodpowiedniejszych 


pasta do zębów Bi 
w eałych i pół pakiezikach po/+AZXFG$ 

70 i 35 ot. KORZE 
Najtańezy, najwygodniejszy i najnie- 


irzymania zębów i dziąseł nadająa 


ustnej nader błogoe zyDną 


BALSAMICZNE 


mydło oliwne, 
jako łagodny i zkuieczny śradek do codriennego 
umywania nawet na najde iialniejsza skórę u 


Dr. Hartunga 


zm OLEJEK | 
as 1 KOy QUNOWEJ 


aa koncerwowanie fupiększtnie wła- 
+ów. (w ap Eczętowanych i w s kla 
I osteaplowanych flnszeczkach pw 
85 ct ) 


na rozbad:cnie i ażywieaie 
porostu włosów (w opi c ę- 
towanych i w azkie Oatem- 


Ar qr 

TIO j 

KIAD h) 
plowanych słoikach 85 et, 


Braci Leder 
BALSAMICZNE 


mydlo 7 (EJKI orzechów 


ziemnych, 


uznane j ko nader łagodny, upiększajaty i orze- 
źwiajacy Środek do myciu, zaleca się najlepiej 
de zachowania zdrowej, białej, delihainej i m.ę- 
kiej cery, szczególnie dla pań i dzieci delikalne, 
cery. Używano jako mydło do golenia, daje geala 
długo trzymajaca się pianę i czyni włosy na bra- 
dzie niększemi jak každe inne msdłu. Braci Le- 
idar balsamiczne mydło z olejku orzechów elem- 


jednym pakiecie po 80 ct. 

Wyłączaa sprzedaż 0 powyższych cenach p- 
ryginalnych: we LU OWIE w ap'. Z. Ruckers 
P. Mikolascha apt., J. Bzisera, w apt J. Piepes . 
ji J. Nahlika apt; w Białej w apt. E, Kelera, 
w Brodach u apt. E, Griiaspana, w Erzeża 
nach u B. Fzdenkechta, w IlnczacEu Joachim 
O Nxcht, w Czortkowie u apt. L Noasa, a 
Czerniowcach u Igo. Schnircha, w Q ryb oe. 
wie n A. Moszyńskiego,w Jarvatawiu w apt 
J. Rohma, w Kołumyi u K. Ladena i w a 
E Axenzel, w Krakowie apt. W. Redyka, Fr 


go Sobodkiewicza, w Nowyumtargu K. Lura 
Przemyślu E. Mąchalskiego, w Rẹ u.a w: 
Cach apt. Ign Schmrehba, J. A. Dea-ni a t 
w Rzeszowie u Igo. Bceiaiitera f8p, w 
Samborze apt. X. Marezcha i J. Aleksiewi za 
w Sereeia uJ Dempniaka, w Stanisławo 
wie w apt. Jana Macury i apt. A. Beilla, w 
Stryju w apt. I. Zgórakiego, w Buesawie 
w apt. J. Fieberta, w Tarnowio W. T., A, 
Wielogórakiego. w Tarnopola u W. Stachio 
wicza £ w apt. Ft. Jamrógiawies 1. w Wadowi 
cach u lg. Bcosiga, w Żurawnia w apt. J. 


jT. maszewskiego. Dkt s< 
he] $ strzegamy przed fabryksta 
Przestcoga. a to: eo da PASTY de BOIN 4: 
BOUTEMARDA, jakoteż co do ZIOŁOWEGO MY 
DŁA dr. BORCHARDTA. Kilku fałszerzy i kupców 
tychże wyrobów skazano sądownie we Wiedniu j 
w Pradze na kary pieniężne. 


k. k. właścici - 
Raymond & CO. wjjejów i fabrykanei, 


pan i dzieci zalecane Orygina'ny pak'ectk 35 ct.! $$ 


nych wraz z przepisem nżyc.a 25 ct., 4 sztuki w | 


Sobiernjskiego, w Mik ulińicach apt. Marcel -| 


Najirwalsze i najtańsze są 


Hilera dachy mastykowe £< 


metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, 
może być zatem wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
aiehy włosy na terjału pokrycia. 


z. Millera mastyk Z 


czynić trwałemi i nieprzemakalnemi. 


e 


jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe u- 
2 


337 11 -22 


Hilłera mastykowa papa w zwitkach i tablicach. 


Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się. 


Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco 


Paul Hiller £ Co. 


we Wiedniu IV., Favoritenstraase 20. | 


| 


List ie 
Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami 
Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami z 


bolorowemi monogramami . . » 125 
Kasetka z 50 kolorowemi, nader mocnemi kartkami i 50 ko- 
pertami z kolorowemi monogramami n 1.75 


Kasetka z 50 białemi kartkami nade: mocnemi 50 kopertami 


z pojedynczemi literami š ' » —.80 
Prawdziwie angielski (old style) papier listowy z rondowemi 
, monogramami, biały prasowany, kas. 50 kartekibO kopert „ 160 
Papier listowy i koperty z figurami dowcipnemi m o —.75 
4 P 5 z napisami zagadkowemi » 1.50 
» A á z przewodnikiem č » 1.50 
„Pot aka „» _ Z rozmaitościami zimowemi a 150 
Dalej jaskółki, kwiatki, sylwetki , figary myśliwych , strzelców, 
gimnastyków, turystów i listy podróżne - » 150 


Kwiaty w najrozmaitszem wykonaniu od 75 ct. do. au 33 
Karty korespondencyyjne, gładkie, białe 1 kolorowe od 40 ct. i wyżej. 
TE BĘ == 


EEEN Karty wizytowe REEE 

a la minute od 60 ct. za 100 sztuk i wyżej. 

Najlepiej litografowane od 1 zł. 20 ct. za 100 sztuk i wyżej. 

Koperty papierowe, papier do pisania, i wszystkie w ten zawód wcelodząca 
artykuły. 


Eduard Bocschan 
handel papieru 


we Wiedniu, Stefxnspla(z, Jasomirgottgasse, nr. 6. 
Wielki skła: lampionów papierowych 


na festyny ogrodowe od 8 do 40 ct. sztuka. 


2004 1—12 


RML Ciągnienie już dnia 15. bm. $ę$ę | 


PROVESY 


saa Loy LIsdisKi(-== 


t,lko 1 zł. 50 ct. i stempel. 2006 3--3 


Główna wygrala 100.000 zł. a. w. 


hez podatku. 
Wechaiergeschiite der Admiaistration des 


Wied. ë 
voae 115. 99 Miereur* Wol 15. 


WID zw 


DAL 


B= 


Najnowszy optyczny instrament kieszonkowy -dla turystów i 


mieszkańców wiejskich i t. p. 


pokaznje na 8 å milową od- 
liegłość czysto i wyraźnie. 
Nowo wynaleziony instrument składa 
się z 2 optycznych £03owek, które przy: 
t ierdzić m: żna na dowolrej lasce, i jest o wie'e siaksi 
duniosłoś LĄ k polowe dalowidy, przezco znslazł pox sz 'shny 
przyklask. Szczególnie potczas wjcisc.ek możn: go najłe- 
piej nżyć. 


/ 
BO” Ze szkatnłką kieszo:kową | zł. 25 oč, |"psze 1 zł, 75 ot. nader doskonałe 


z większemi socziw kawi 2 zł, BO et, (Odprzedającym rabat.) 


2 Oryginalne angielskie maszyny, fabryki Picksley Sims.ó Omp., której wyłączną reprezentację na Ga- 


licję, Bakowinę i Rumunię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne, Przeznaczone 
osobliwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, bardzo prostej 


konstrukcji, młynki do słodu, do mielenia kości i t, p. 


Z narzędzi wiertniczych (górniczych) 


zalecam moją od płomienia beapieczną 


azklannej wody. 


Chemische Fabrik, Gustaw Schallehn, we Wiedniu, X. Bez. 


Skład we Lwowie 


-~ 


Wydawcy i włzściciela J; Dobrmaóski i K. Grom m an 


4 ; 
TE a 28 | gotowe krany, świdry, pompy 1 
| rozmaitej średnicy. 
u Hübner et Hanke. B *. 
o WB 2 pojedynczo. 
OSO EEE A A ERENS oł OPN e S E E x ee re 
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wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych 


> 


4. Jest do sprzedania używana lokomobiła s młocarnią, w bardzo dobrym stanie, do nabycia razem lub 


2871 47 | 


„Klingl Gz 


aa 


„M6 do zwi dzenia na zej oryginalnej Bodega; taż otwarta 


Baroscop dokładna wskazówka sm'any powi: trza 2 Zł., 
Wysjłka za gotów kę luv pobraniem 
Jedynie i wyłącznie do nabycia u 


Baumann, we Wiedniu, 


I, Tegethofstranse, nr. 3. 2—10 


nejlap. zł, 2.75. 


ORYGINALNA BODEGA 


(hiszpańska winiarnia) 


we Wiedniu I, Karntnerstr. 14, 
pole a swoje prawdziwe hiszpańskie i portugalskie włna 
Dutełkowe hurtem i detailicznie po mie-nych cenach. 

Odbiorcom hurtownym rabat. Ceunizi gratis i frasco, 
WE- Przyjeżdżających do Wiednia zapraszany -uprzej- 


od godziny 9tej rano do Stej wieczór. 
Niektóre gatunki naszych win przydają się specjalnie na 
wzmocnienie dla chorych. 


2368 1—6 The London Bodega Company. 
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